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I  NOWE UTWORY JUZYCJReT
W 'iM i*iŻeleńskieoo
do słów Z ifu  Ułaszynówny:
Nr 1. D u m k a. W bia-~ N 

łym sadzie kwitną |  -'-o 
drzewa I SjjJ

Nra. P r i i u n y s m .  Drze -Z 
mie blask miesiąca « 

Nr 3. D a m k a . P łyn ąJ 0 2 
won'e czeremchowe^ a  i  

Na fortepian W. Żeleńskiego: 
Op. 63 Nr 1 Toccata. Op. 63 
N ■. 2 Idylle Cena po k. 75, 

z przesyłuą po kop. 90

S d  L- IDZIKOWSKIEGO
w Gjowit. . 3414

Warszawa, Mi,. Szatkowska 119 
Katalogi nut bezpłatnie

T e a t p  M a ł y .  ICreszczatyk 36 (w podwórzu.)
Dnia 21-g o , 2 2 -g o  i 2 3  s ie r p n ia .  Codziennie trzy przedstawienia

Q ł l i r l a i r ł  n a - a m i i o  Porażek wiosenny w x ak. M Iwańszina. 
O l U U C l l I  I ł l n w U J C .  U czeu iczą pp. T. Romani, N Liniewicz

JI.
O d d z ia ł  k o n c e r t o w y .  Ucze tniczy znana śpiew, operowa W. Szer, w ;- 
eonaw. rosyj. pieśni ludów; P. Insarow, P. Sokołowa, E Lirska.

lii. 3653
H itk .p aA ak a  m iło w ć żirt w 1 ak. J. Szczerłnwa. Uczest. A. Jegorowa, 
P. Sokołow, W. Sadkowski. Kapelmistrz A Cziżąk. Głów. reżyser G. Mat
kowski. Pomocnik reżys. W. Braun. Początek i-go seansu o g. 7 ej w., 2-go 
o 8 i pół wiecz., 3 go — 10. Ceny miejsc r d 20 kop. do 1 rb. ko kop. 
W ejście po każdym odz;ale. Pełaomoc dyrekc. P. Grinberg.

Pierwszy w Kijowie _ _  
Teatr Kinematograf K o rso “ K reszczai 30 

Telefon 13-80.
[ Dnia 21, 22 , 23 I 24-go sierpnia HOWY_M S P I  ULAŁY PROG RAM .

Miłość zd ra d y  nieprzebacza £ :* C zte re c h
w ie lb ic ie li k0™cr Knala —  Lam pun pu Meksyk.
T  X fiT k" ostatnie wypadki,\ Nadprogram : C h u i la
L y  J_ tkU .U H V X  a l i ł l i  o k r o p n o ś c i  wstrząsający 'dramat w 3-cb 

oddziałach. Anons: D da 25 demonstr. będzie wielki obraz w  4 oddz. na 
pamiątkę woj iy 1812 r. Początek o godz. 4 pp , w dnie świąteczne o g. 
2 Dp. Wielka orkiesfa koncertowa pod batutą E. Swierdłowa. Następny 
pregram w sobotę d. 25 g j  sierpnia. 51

W środę dn. 22-go sierpnia o godz. 12-ej w peładnie w Biurze W ystaw y 
(KreszCzatyk 45 m. 4) odbędzie się lićytacya ustna i y^dług zapieczęto
wanych listów, na budowę jednego drewnianego budynlni obszaru 80 kw. 
śążn. wartości według kosztorysu 3,oeo rb.; jednego drewnianego bu^yn 
ku obszaru 8r,38 kw. sążni, wrrtości według kosztorysu .3,450 rb. i dwurh 
drewnianych, otynkowanych budynków, cbszaru 8t kw sążni, waitości 
według kosztorysu po 5,050 rb. .a  każdy. Licylacya osobsa na każdy 
budynek. Kaucya ic% Plany, warunk. techniczne i kondycye można 

otrzymać w Biurze W ystaw y codziennie oprócz świąt. 3 44

Przedstawiciela
energicznego poszukuje Biuro tech
niczne w Warszawie (ogrzewr.nie- 
wodociągi, kanalizacya). Oferty: 
Warszaw 1, Mokotowska 63 m. n .  
_________________________________ 37°5

3 e C w r ł i « k T f r

S z k o ła  H a n d l o w a

Pierwszego T-wa Nauczyciel!
■..........-  * p ra w a m i s z k ó ł  r z ą d o w y c h  ■

Bibikuwski Bulwar Nr 54.
Są wolne miejsca dla dziewczynek do wszystkich klas; dla chłopców 
wyznania mojżeszowego do V  i Vi klasy, dla chłopców chrześcijan do 
wszystkich alas. Egzaminy wstęone c i 2t — 24-go sierpnia. Przeegzami- 
nóaiKi d. 23 i 24J sierpnia. Wykłada się język jolsii. Początek zajęć 
7.  powodu przejścia szkoły ac własnego lokalu dn 10 września. Kance- 
Iarya otwarta Codziennie od g. 11— a pp. z wyjątkiem św.ąt. 8806

U

i OnitunaniłO *OQ«.-w szlacheckich— 
L C ijr]'lll3G ,fl prowadzę sprawy, do. 
tyczące praw do szlachectwa, tytu
łów. htrbów etc. Kijów, Fundukle- 
'owska 14 m. 19, osob od 4 —  7 g- 
List. skrzynki poczt. Nr 149. 3654

3. jKamieóski t
powrócił. Chorob, zębów, plomby, 
zęby sztuczne. Ponduklejowska 19

tr. 6 6 12 
5 8 kop 12  

S y f, wen, m ećrarłc (spec kur s rio- 
niem. p ic ). Wszyst. spec. spos. 
kur. Hydr. elek. zak lecz. 582

» r r - ’7|LJ]ł> A ćhorSB^skói-nych- 1 
L Ł u L n l a H  wenerycznych R. 
S ie ^ g ie je m a  b. asystentaProf.Stu- 
kowenkowa, stałt łóżku. PenSyonai. 
V Tanny wod oraz suCh powietrz. 
Kuracya ,914“. Kijów, Kureniówka 
4. wł. G a gdzie poczta. Szczeg. po- 
Uaje w list. zamku bez firmy. Oso 
biście w  mieście: Muzykalny zaułek 
7  n» ę a  3 7 4 4
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W illa Wanda—
Dom polski

dli gości kąpielowych otwarty 
przez wrzesień i paździer
nika (nowego stylu). Ogrzewanie 
centralne— oświetlenie elektryczne.

Właścicielka
Helena Szczęt, ano w ska.

& d e s a
p re n u m e ra tę  na

„O zie n n ik  K ijo w s k i'
p r z y jm u je

K s i ę g a r n i a  i C z y ła in i a

A . Zw ierow icza
i e k a t e r la lB s I s J a  3  33

Jampol - Wołyński
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przyjmuje

p. M ie czysław  Św ięcki

VtJc!o strajku.
Króleatwu pracy, spokojnej Belgii, grozi 

nowy, nieplerwszy zresztą eksperyment politycz
no-społeczny. Ma to Dyć strajk powszechny, 
iako spesób wywalczenia nowego prawa wy 
borczego.

Myil ta zrodziła się niezadługo po ostat
nich wyborach do parlamentu, które przy^io 
sty takie nieoczekiwane a kompletne zw yoęs 
two stronniewu katolickiemu, a takie niemile 
rozczarowanie blokowi lioeralno-socyalistyczne 
mu, Z  tego też ostatniego obozu wychodzi 
myśl o strajku. Albowiem riepowodztń wy 
b uczycb atronnictwo socyalno-demokratyczne 
Belgii nie ma bynajmniej zamiaru tłumaczyć 
czem innrro oprócz niedoskonałości ordynacyi 
wyborczej Cztrroprzymiotnikowe prawo wy 
borczt jeit owym celem, do którego obecuie 
dąży socyalizm belgijski przez strajk powszech
ny, system pluralny jest owym wrogiem, który 
ma być ostatecznie i doszczętnie zniszczony.

Obecnie wprawdzie każdy obywatel Bel
gii w ciąg 1 roku z-mieszkały w obrębie danej 
gminy, po ukończeniu lat 25, jest wyborcą 
do parlamentu, lecz posiada 1 tylko głos. Dru
gi uzyskuje po skończeniu 35 lat, o ile płac 
nie mniej, niż 5 franków podatku mieszkanio
wego. Dwa głosy posiada lównież obywatel 
belgijski od lat 25, o ile posiada nierucho
mość, ocenioną nie mniej, niż na 2000 fran
ków, lub odpowiedni dochód z podobnej nieru
chomości lub też, jeśli w ciągu dwu lat otrzy
mywał przynajmniej 103 franków dochodu z 
papierów państwowych lub banków. Po uzy
skaniu dyplomu z wyższego zakładu naukowe
go, lub nawet wyższej szKoTy ludowej, uzysku
je b;lgijczyk 2 głesy dodatkowe 3 głosy po
siada również obywatel, pełniący obowiązki, 
dla objęcia których wymagane jest wyis-:e 
wyks-kal:en;e.

W 19 1° —  1911 latach liczba wyborców 
do parlamentu wynosiła 1697,619, w tem 
993070 wyborców z jednym głosem, 395866 
z dwoma głosami i 308,683 z trzema gtozami.

Socyaliści uważają, że tylko temu syste
mowi zawdzięczają oni stosunek liczbowy, w 
jakim z aaLźli się w obu izbach. Po wy bo 
rach 1911 roku znalazło się w izbie wyższej 
64 posłów ze stronnictwa katolickiego, 31 libe 
raiów i 8 socyalaych demokratów; w izbie niż 
szej 86 poiłów ze stronnictwa katolickiego, 44 
stronnintwa liberalnego, socyalaych demokra 
tów 35, chizricijański socyalista 1. W  obu 
więc izbach i t ronnictwo katolickie rozporządza 
absolutną większością.

Myśl ta zrodziła się niedługo po klęace 
wyborczej, gdy trzeba było tłumić całą siłą re
woltę w  zagłębiu Charlcroi, wywołaną przez 
agitatorów socyalistycznych.

W  demu ludowym w Brukseli odbyła 
wkrótce potem zgromadzenie rada wojenna, w 
której wzięło udział 1,500 delegatów i po gwał 
townych dyskusyach uchw alono rozpocząć przy
gotowań a do strajku generalnego, który ma 
rozpocząć się w I rminie jeszcze nieoznaczo 
nym, w żadnym razie nie później, jak przi d 
zwołaniem izb na sesyę jesienną, co nastąpi w 
listopadzie. Strajk ma zmusić rząd i większość 
do zmiany konatytucyi, do usunięcia pluralnoś 
ci, a do zaprowadzenia jedynie właściwego sy 
stemu głosowania, jakiem jest w oczach socya 
listów belgijskich glosowanie powszechne. Nie 
chcąc i nie mogąc przyznać, że pluralność i 
proporcyonainc ść są postępem w stosunku ao 
głosowania czteroprzymiotnikowego, skoro to 
os-atnie może im zapewnić korzyści partyjne, 
podejmują rewolucyjną walkę z systemem, któ 
ry świeżo zdał właśnie egzamin ze swego zna 
e enit, jakie poaiada dla utrzymania równowa
gi politycznej i społecznej, dla wyrażenia się 
opinii kraju w sposób sprawiedliwy 1 rzeczowy 
Lemalire, wyiażając awą opinię o swatkach

glosowania równego we Francyi, o systemie, 
.który zam ataczowi ulic daje na losy lrsju  
wpływ t.k i sam, )ak profesorowi uniwersytetu*, 
podnosił pluralność belgijską jako system de
mokratyczny, a zarazem sprawiedliwy i rozum
ny w rozkładzie obowiązków i praw. Przeciw 
systemowi temu zwraca się obecnie socyalizm 
belgijski, wymierzając, weń trran bezrobocia 
powszechnego.

Jest to dalszy ciąg walki o równe gloso
wanie, podjętej jeszcze roku 1886. W  r.
i 8 i g  po zaburzeniach, przyszła wprawdzie re
forma wyborcza, lecz na miejsce zniesionego 
systemu cenzusowego wprowadzono pluralność. 
Strajk generalny z r. 1902, skierowany rów
nież ku usunięciu pluralności, tak jak obecny, 
spełzł na niczem me tylko d/ięki stanowczości 
rządu, ale i dla zupełnego braku poparcia w 
opinii publicznej. Wiadomo zaś, że o straj
kach takich rozmiarów decyduje do pewnego 
atopma i atmosfera, w jakiej uię odbywają. 
Przychylność lub nieżyczliwość otoczenia ma 
wpływ niemały, jak się okazało na bezrobocia 
kolejowem w HoIandvi, na takiemże we W ło
szech i ostatnio we Francyi. Socyaliści mają 
obecnie nadzieję sukcesu i opierają ją nie- 
tyiko na. świetnej w iatocie organizacyi, lecz i 
na atmosferze, wytwarzanej przez prasę libe
ralną

Dziś projekt kampanii utrzymany je it w 
stylu bardzo parlamentarnym, bardzo pokojo
wym. Głosy rewolucyjne należą poniekąd do 
wyjątków. W  prasie liberalnej przeważa oba
wa, że pochwalenie środków rewolucyjnych 
znów jrzerzedzi obóz liberalny, tak, jak to u- 
czynil sojusz podczas ostatnich wyborów*

Organizacya socyalistów belgijskich nale
ży, jak wiadomo, do najświetniejszych, stoi tuż 
cbok niemieckiej, ponadto zaś, wskutek swej 
struktury pozwala a yzysl ać wszystkie siły w ra
zie ikcyi strajkowej, gdyż partya polityczna, 
związki zawodowe i kooperatywy są zjednoczo
ne ściśle i dopomagają aobie nawzajem. Przy 
wódcy aocyalistyczni mają nadzieję, że na 
pierwszy sygnał 125,000 robotników zorgani
zowanych porzuci pracę, a za nimi pójdzie 
jeszcze 300,000 tak, że razem obliczają cyfrę 
strajkujących na prawie pół miuona. Bezrobo
cie może potrwać cztery do pięciu tygodni 
w danym razie; stąd konieczność zabezpiecze
nia strajkujących, aby wytrwali. To  też robo
tnicy belgijscy już cd dłuższego czasu otrzymu
ją wskazówki postępowania, mają oszczędzać, 
wydofofwać oiz.zędności z kas pat stwowycb,

rzuconego raz hasła, idei spopularyzowanej 
której nieuniknionych następs‘ w nic nie zdoła 
zatrzymać

Z  prasy polskiej.

a zalupywać bilety i marki strajkowe, któie
będą następnie wymieniane w kooperatywach 
na żywność i toa ary. Komitety i slibkomitety 
są zorganizowane 1 prowadzą swe czynnoś. i, 
wszystko— jak zapewniają pisma socyalistycz- 
ne— zostało przewidziane i unormowane. Robo
tnicy belgijscy— oświadczają odezwy— wzDronią 
się dopóty podjąć pracę, .póki nie otrzymają 
sprawiedliwość.1 .

Czy uda się jednak utrzymać w grani
cach zakreślonych olbrzymią tę masę, wówczas, 
kiedy zniknie nadzieja zwycięstwa, a w oczy 
zajrzy g ł ó d ,  rozprzęgający wszystkie więzy 
społeczne, najkarniejszą arm ę przekształcający 
w bezładne zbiorowisko opętanych jednem u 
czuciem, obłąkanych z bólu jednostek ludzkich,—  
to jest pytanie, na które dziś trudno dać od
powiedź pomyślną. Przykład Anglii, klasyczne 
go kraju spokojnej walki tkonomicznej, przy
kład, który tak niedawno mieliśmy przed ocza
mi, kiedy ekonomiczny ruch nabrał cech bunti 
świadczy wymownie raz jeszcze, że kto sieje 
wiatr— zbiera burzę, źe z ruchem masowym 
powtarza się zawsze historya owego ducha, 
którego, gdy go raz wezwano, oddalić już nie 
sposób.

Czy owoce tej pracy przysporzą uznania 
stronnictwu socyulistyczaemu w kraju, umieją 
cym trzeźwo i praktycznie rachować, to rów
nież kwesty a wątpliwi.

Wątpliwości te nie są obce i stronnictwu 
inicyującemu ruch. Popycha je jednak fatalność

Najbliższe zadania
.Kur. WarsŁ * wskazuje najbliższe zada

nia nasze w dziedzinie polityczno-Kulturalaej.
„Przed społeczeństwem naszem stoi teraz sze

reg zadań, od których soosobu spełnienia przede 
wszystkiem zależy rozwój kultury w Szerokich 
warstwach óepjifkęatyczaycŁ Jedne z tych zadań 
są już rozpoczęte 1 tizeba je tylko wykopywać da
lej, korzystając z moznośći prawnych; innym trze
ba wywalczyć czy wypracować dopiero formy 
prawne. To drugie właśnie musi się stać ideą pa 
nująCą w przyszłym haszem! przedstawicielstwie w 
Dumie.

„Wspominaliśmy już wielokrotnie, źe Durne 
prawdopodobnie będzie musiała zająć jię jeszcze 
raz projektem samorządu miejskiego dia Królestwa 
Polskiego. Otóż nigdy nie jest dosyć kłaść nacisku 
na to, że w losach tego projektu kraj nasz zainte
resowany jest jaknajżywiej. Powtarzamy: kto nie 
zna choćby Dowierzchownie naszej prowincyi, a 
zwłaszcza naszych miast i miasteczek, ten nie może 
zdać subie sp-awy z tego, na jak n.zkim poziomie 
one stoją. A  przecież, jak wszędzie i po wszystkie 
czasy na święcie, tak sarac I 11 nar miasta odgry 
wają wielką rolę w krzewieriu kultury na cały kraj. 
Losy miast—to także losy wsi.

„Przedstawicielstwo nasze w petersburskich 
ciałach prawodawczych oędzie miało najpoważniej 
szy obowiązek doprowadzeń i. tej sprawy do połą 
danego wyniku. Społeczeństwo nie pogodziłaby się 
nigdy z tem, gdyby przez medbalst 1/0 lub przez 
nieumiejętność, Czy też lekceważenie, lub wreszcie 

■ przez nie liczące Się z Chwilą żądanie dalsza tak 
konieczna reforma nie w ełzła w  życie, alba ule 
gta odroczeniu Czy mniej jest, czy więcej dostate
czny ten projekt -jest on w każdym razie niezbę 
dny dla kraju.

„Samorząd miejski jest niejako* wstępem do 
samorządu ziemskiego. Wiemy, że rząd zaciągnął 
już pod tym względem zobowiązanie moralne, któ
rego dotychczas nie cofnął, i że trzecia Duma po
parła je swem wjraźaem  y o t u m. Jeżeli się sto
sunki ogólne znacznie nie zmienią, to sprawa ta 
nie przestanie być aktualną, z yłąszcza gdy przed
stawiciele Królestwa będą o niej pamiętali. W  ka
żdym razie nie wolno o niej zwątpić, dopókiby wy 
raźne fakty do tego nie zmusiły, przeciwnie, trzeba 
nad nią pracować, o niej pizypomir.ać. Wiadomo, 
że tak już czynią pojedyńCzy obywatele, ale będzie 
jeszcze lepiej, gdy ich naślz dować zaczną upowa
żnieni reprezentanci naszych interesów, posiadający 
za sobą powagę poparcia ogółu i mający z natury 
rzeczy styczność z kołami mUronajnemi.

" „Poza temt szerszeń, reformami w Dumie 
Państwowej znajdzie się niejedni sposodność do 
przypilnowania interesów krajowych w zakresie 
już drobniejszym, ale posiadającym doniosłość dla 
tych lub innych warstw ludności.

„Zdawałoby się, że o wadze tych rzeczy nie
mi cc już mów.ć, ze o niej wiedzą wszyscy. W 
rzeczywistości tak nie jest —  nawet daleko jest ao 
tego. .Myśmy się spotykali z posłami, którzy żywili 
głębokie lekceważenie dla różnych reform i ulg np. 
rolnych, podatkowych, przemysłowych i podrwi 
wali sobie z lyCk, kicrzy im poświęcali troskliwą 
uwagę. Cóż dupiero mówić 1 przeciętnych obywa 
telach, których słabe wykształcenie społeczne nie 
ogarnia Da wet własnych, najbliższych mtrresów ma 
teryalnych i kulturalnych A  przy tem istnieje u 
duś także publicystyka, usilnie wmawiająca w czy 
telników, że dzisiejsze stosunki nie pozwalają już 
mieć nadziei na żadDą poprawę losu i nawet, że 
„drobiazgowe" z»bifgi o podstawy kultury mate- 
ry«lnej osłabiają świadomość narodową.

„Umysły obywatelskie powinny się przejąć 
przeświadczeniem, że zaniedbany rozwój życiowy 
spycha nas na poziom poniżej społeczeństw bałkań
skich, że jeszcze kilka kroków, a będzietry pod 
względer. kultury najniżej stojącym narodem w 
Euiopie. Z  tego położenia nie wyprowadzi nas aui 
rozwijająca się literatura, ani rosnące zamiłowanie 
do nauki, ani dobre teatry i nawet muzea. Trzeba

wr rolne, na zaStói gminy, na btak szkół, ra 2ania 
dbanie hygieniczne; mieszczanin żyje w smutnyoh 
stosunkach kulturalnych, o których poprawie biu 
rokracya mvśleć nie chce a społeczeństwo myśleć 
nie może. Całemu krajów1’ zbywa na tych wązkich 
nawet ramach pravnych, w których jedntk można 
by zmieścić szeroką d*u.dzinę działania.

„Będziemy żądali od naszych posło.w. abj’ te, 
rzeczy mie'i na względzie, 7aCzyn_jąC swą pracę^ 
w izbacn prawodawczych. Musimy K łaść  1 acisk 
na to, aby oni oryenuwali się w  tem, czegc. krajów, 
istotnie potrzeba, Co mu wyjdzie nu trwały po 
żytek, bez czego on się naoal obyć nie może, i 
nic wzruszali niedbale ramionami 1 a pełne dla 
nas treść1 . drobiazgi". lito nic widzi, jak jest źle 
w  kraju, i dlatego nw m . zrozurr 'enia elementacnyćh 
zdun kuhury, ten niech się nie rwie ao pracy pra

wodawczej i do obrony interesów polskich. W 
tych rzeczach trzeba być optymistą, gdy cnodzi o 
pneę, i grunto-vnym znawcą stosunaów, gdy cho 
dzi o obronę. Niech się każay z kandydatów poli
czy z własnemi siłami, zanim zaofiaruje się służyć 
pracowicie krajowi."

H e n r y k  h r .  Catięj&.
W Gorycyi zmarł jeden z wypróbowanych 

weteranów austro-węgiersltiej dypomacyi. Hec- 
Caiice. Zmarł w 8r-ym roku■yk br. życia, a

zejść na dół i zacząć pracę kultury w  rozległym 
sensie demokratycznym.

P t d stawne znaczenie ma dla tej pracy 
nasza syiuacya jraw no-polityczna.

„Do tej pracy niezbędne są nam formy pra 
wne. Jak libeialniejste ustawodawsi wo w  zakresie 
gospodarczym pozwoliło na szeroki rozwój ruchu 
stowarzyszeniowego i wspóldzielczego, tak samo 
rzecz się ma gdzieindziej. Chłop cierpi na złe pra

jeszcze pized laty 6 sprawowat odpowiedzialny 
urząd z bystrością i energią, wobec których 
ustąpienie jego z żywem ubolewaniem przyjęto 
do wiadomości.

He. Calice przez lat 3 6  reprezentował in
teresy Austro-Węgier nad Bosforem. Objął to 
trudne stanowisko wśród najprzykrzejszych sto
sunków, a oodarzony zaufaniem monarchy, 
trwa? na niem uml-jętaie, przystosowując swą 
działalność do danych warunków, do zmian, 
jakie niósł z sooą c l r s  i bieg wypadków. Su
miennie, pedantycznie prawie pełniąc swe obo
wiązki, z ogromną powagą traktował zawsze 
misyę swoją, dzięki czemu udało mu się nieje
den ważny odnieść sukces. Ooce było hr. C a
lice wszelkie wahanie, ani nie wiedział, co to 
znużenie, gdv szlo o należyte danie wy-azu 
prawom i słusznym żądaniom państwa, które 
reprezentował. W  pełnym zaś blasku wystę
pował jego talent dyplomatyczny, ilekroć spra
wa bałkańska, to źródło nieustannycn zaniepo- 
kojeń, wracała w fazę niebezpiecznego zamętu 
Spokojny, trzeźwo rozważający wszystkie czyn
niki, a stanowczy, umiał nr. Calice zawsze naj
właściwszą obrać drogę i z najtrafniejszą w y
stąpić poradą dla złagodzenia niebezpiecznej 
sytuacji

Obejmując ambasadę w Konstantynopolu, 
natrafił hr. Calice na najmniej poąjyślne sto
sunki i pizez lat Szereg m jsiał stawiać im czo
ło. PrzyDył do Konstantynopola prawie tuż po 
kongresie berlińskim, kiedy to Rumunia, Serbia 
1 Czarnogóra uznaue zostały za państwa nie
podległe, gdy B iłgarya uzyskała autonomię 

charakterem księstwa, obowiązanego dc pła
cenia haraczu, a ze wschodniej Ru mciii uczy
niono prowincyę, zarzadzkną przez chrześcijań
skiego namiesiniKa Rzecz jasna, że temu 
okrojeniu dzierżaw poddrła się Turcya z wiel- 
kiem przygnębieniem i niezby., żymUwie była 
usposobiona dla óyplomacyi europejski :j wogó 
le, a spteyalnie dla przedstawiciela Austro-Wę- 
gier, które wyniosły z kongresu mandat dia 
okuparyi Bośnii i Herceg 'winy. C sacaio się 

szakże, iż właśnie w tej chwili był hr. Ca
lice m ęfen najodpowiedniejszym. Dzięki lego 
pojednawczemu usposobieniu, dzięki sposobowi, 
w jaki pojmował swe obowiązki, zdobył souie 
amoasador austro-węgiersk. szybko zaufanie 
Abdul Hamida, co więcej zdoła! je utrzymać 
i u'rwalić. I wytrwał hr. Calice na swem sia
no w^ku przez caiy czas tej ery hamidzkiej, 
palrzył na skonsolidowanie się Turcyi i wspie
rał je swemi rad a ni. W  czasie iego ambusa- 
dorowania zdarzyły się krs/awe banty alban- 
skie, zjednoczenie Rumelii Wschoaniej z Buł- 
garyą, ugruntowanie władzy s agielsk iej w Egip 
cie, straszliwa rzeż w Kanei, Tiapezundzie, wre
szcie w samym Konstantynopolu.

Wojna pom.ędzy Turcyą i Gr-ecyą nastrę
czyła hrabiemu sposobność do przekonania się
0 dzielności i Ditności armii tureckiej, a zara
zem do oddania swych usług dlc sprawy poko
jo w ej. U samego już schyłku tej ciężkiej służ
by czekało hr. Calice jeszcze icdno niezmiernie

zadanie: przeprowadzenie programu
murzstegskiego pospołu z ówczesnym ambasa
dorem Rosyi Zinowjewem, przeprowadzę oie 
ODjętycb tym programem rozległych rcU tm 
w Macedonii. Jck wiadomo, układ w Miirzsteg 
stawał w obroni' uprawnień sułtana, a odrzu
cał macedońskie aspiracje s irtonoiuirzne; oro- 
jektując w zamiaa reformy, których celem było 
polepszenie sytuacyi ludów chrześciańskich pod 
berłem Turcyi. Otwarło się wiec hr. Cal oe 
rozległe pole dia zadokumentowania swego 
wpływu, spożytkowamr doświadczeń i zebrania 
owoców tego zaufania, jakiem* darzył go sułtan
1 dzięki któremu giow oit —  akcya w istocie 
doznała ułatwienia i czyniła szybkie postępy.

Henryk hr. Calice pochodził z -odziny 
mieszczańskiej, a święta?, karyerę swą zawdzię
czał wyłącznie wybitnym zdolnościom, wielo
stronnej wiedzy ’ niezmordowanej pracowitość'. 
Już to samo, że w dyplomacyi t u stro-węgier
skiej zajął tak-wybitne atanowisko, było nie- 
malem odznaczeniem, obok tego wszakże od- 
tifei-ł liczne i one dowody, te zasl igi jego 
umiano odpowiednio ocenić. 1 tak owzymał 
naprzód baronie, potem zaś dziedziczny ty tut 
hrabiowski, posiadał najwyższe dekoracje austro- 
węgierskie i zagraniczne, a przy sposobności 
kilkakrotnych jubileuszów zbierał zewsząd d o 
wody nadzwyczajnej sympatyi i poważania 
Niewielu dyolomatów mogło poszczycić się tak 
powszechnem uznaniem.

Hr. Cahce należał do najlepszych, naj- 
gructownicjszych znawców Wschodu. Studyu- 
iąc stosunki tamtejsze z nieustanną uwagą 
w ciągu prawie 50-letaiej działalności dyplo
matycznej, umiat także odpowiednio spożytko
wać uzbiarany tym sposobem materyał do
świadczeń. Nie zamknął się zresztą w działal
ności wyłącznie politycznej; z równym skutkiem 
pracował także na polu handlowo-politycznem 
i ekonomicznem. On to Drowadził żmudne ro - 
kowania nandlowe z Portą i wybitne 
wycisnął piętno na ukształtowaniu się oryental- 
nej sieci kolejowej.

Od r. 1906 żył Henryk hr. Calice w zu- 
pełnem odosobnieniu w Vjlla Locatelm w Go- 
rycyi i tam też dokonał dni swego żywota.

Z  prasy rosyjskiej.
Praua rosyjska podjęła niedawno poru

szoną przez „Ddo* lwowskie kwestyę ewen
tualnego przyłączenia Rusi do A n stiy- W ypo
wiadało się już w tej Lwesryi „N owojt Wre- 
mia*', zarzucając poiakom w Austryi intrygę. 
Obecnie zabiera głos prof. Pogodin, stając na 
stanowisku łączności plemieanej i osy aa i mało- 
rusinó w.

„Daleko łatwiej—pisze prof. Pogod a —ruskiej 
częśc1 Galicyi przyłączyć się do naszej o5-m'li)no- 
wej ludności ulaaińsk ej, aniżeli odwrotn e Mówiąc 
nie w „nacyonalistycznym" ale w  narodowym sen
sie o „gror.ai .eniu ziemi rosyjskiej", niepodobna 
negował historycznej słuszności takiego dążenia. 
A jeśli działalność „halicjco-rosyjskiego towarzy
stw a1, krzyki hr. hobryńskaego o ucisku rosyan 
w Galicyi i t. d. zasługują tylko nu potępienie, to 
tylko dlatego, że to nie jest działalność polityczna 
tylko polityczna intryga, nie przepierająca w  środ 
kacb, dążąca do uciiKania innych (polaków i u- 
kraińców w Galicyi) i nie uzi ająCa nr rodowych 
praw miejscowej ludności w  kraju. Gdyby jednak 
ruska ludność GaRcyi w  dążeniu do połączenia ze 
swoimi współplemieńcami zlała się z państwem o- 
gólnt rasyj-kiem, to czy miałby prawo ktokolwiek: 
rzucić kamieniem. ’ na te dążenia, i na działalność 
polityczną w tym Kierunku? W  każdym zaś razie 
wysoce dziwna jest myA przyłączenia bodaj Części 
Małorosyi do Austryi .

W  dalszym ciągu swego artykułu powo*
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luje się prof. Fogodin na artykuł p. R awity- 
Gawrońskiego w „Swiecie słowiańskim ", w któ
rym ostrzega autor polityków austryackich 
przed kultywowaniem tej niebezpiecznej dla 
Aus.Łry’ idei.

(J-t

Ż y to m ie rz .
(KoreSpondeuCya właśna „Dz.

Dn. 14 sierpnia.
Jak już donosiłem, na mocy postanowie

nia „G re m ia ln e j do spraw ziemskich i miej
skich komisji* zarząd gubernialny wołyń skłego 
ziemskiego zarządu został oddany pod sąd. 
Dzik mogę się podzielić z czytelnikami Dzien
nika treścią VOtum separatum trzech najpo
ważniejszych członków tejże kom:syi złożonego 
przy wspomnianem postanowieniu.

Oto jego brzmienie:
Yotum separatum wołyńskiego guber- 

nialnego marszałka szlachty koniuszego P. A. 
Demidowa, przedstawiciela ziemstwa gubernlal- 
nego szambelana B. S Mezencewa i żytomier
skiego prezydenta miasta I. O. Domaniewskie
go do protokółu posiedzenia gubermalnrgo ko 
misyi do spraw ziemskich i miejskich z d. i-go 
sierpnia 1912 roku.

„W e wszystkich czynnościach inkrymino
wanym  prezesowi i członkom wołyńskiego gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego, my, niżej pod
pisani nie widzimy ani chęci zysku, ani złej 
woli, ani szkody wyrządzanej sprawie, której 
osoby te służą, t. j. cech przestępstwa.

„Uważamy, iż komisya guberniatna do 
spraw ziemskich i miejskich* działając jako or
gan nadzorczy, powinna występować nie tyle 
w roli Karzącej, . ile w charakterze kierownika 
i doradcy.

„Ponieważ zaś w czynnościach inkrymino
wanych oskarżonym daje się zauważyć jedynie 
brak obznajmienia się z biurowością i rachun
kowością, co nie jest rzeczą dziwną w nowem 
ziemstwie gubernii wołyńskiej, przypurzczamy 
zatem, iż we wszystkich punktach oskarżenia, 
rozpatrywanego na posiedzeniu obecnem, prze
ciwko prezesowi i członkom wołyńskiego gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego nie n akzy  w y
tyczać dochodzenia karnego, lecz tylko zwrócić 
się do gubernatora wołyńskiego z prośbą o 
wyjaśnienie gubemialnemu zarządowi ziemskie
mu, na czcm polegają w szystkie pogwałcenia 
obowiązującym przepisów*.

Tak wyglądają przy bliższem rozpatrzeniu 
owe oskarżenia, którem’* otarćzono członków 
zarządu gubernialnego, a które stały się dla 
nacyonalistów wołyńskich bardzo łatwą bronią 
w walet z przeciwnościami politycznemi, zw ła
szcza w okresie przedwyborczym.

Antoni Robak

Z  życia prowincyi-
Radomyśl.

W  sierpniu 1 9 1 2  r.

W  pierwszych dniach sierpni 1 upłynęło 
pięćdziesięciolecie zawodowej lei a s iei prąry 
doktora Cezarego Luoińskiego, który nic tylko 
w naszym powiecie, ale i w dalszych stronach 
naszego kraju znany iest jako doskonały le
karz i dyagnosta, a także ,ako obywatel, któ
ry  na polu publicznej i społecznej dzia}a'no£'i 
nie uchylał się od pracy, gdy chodziło o do
bro miasta lub kraju. Dr. Cezary Lubiński urc- 
dz.ł się w Radomyślu w 1848 roku, a po 
ukończeniu gim nazjalnych nauk w Żytomierzu 
i studyów uniwersyteckich w Kijowie był le
karzem w Zwiahlu; wkrótce jedna* powróć'} 
do swego rodzinnego miasta, gdzie prawie 
pół wieku spędził na stanowisku lekarza miej
skiego. Będąc od dwudziestu pi ;ciu lat stale 
członkiem rady miejskiej, w najważniejszych 
i najżywotniejszych dia miasta sprawach zaw
sze dodatni i decydujący wpływ wywierał, dzię
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Przedwczoraj doszliśmy do Kilwy, byliśmy 
więc w drodze równo miesiąc. Drogę tę mo
żna prze Dy ć w suchej porze roku w dni 15 
obecnie jednak błota i rozlane rzeki znaczme 
wstrzymują pochód, zboczenie przytem przez 
Moashi, kilka zatrzymywań po drodze, rozdzie
lenie naszych karawan w Kampcmbie, wreszcie 
choroba Stutzera, który zapadł na febrę w 
Mulengułi— wszystko to spowodowało, iż tą 
dwutygodniową przestrzeń przebyliśmy w czas 
dwa razy dłuższy. Jak już pisałem, ruszyłem z 
Kampemby sam w dalszą drogę, zostawiając 
Stutzera zbierającego pożywienie dla pozosta
łych 30 udzi. Droga do Mulengułi trwa dni 
cztery, więc musiałem się śpieszyć, mając tylko 
na trzy dni pożywienia.

Zwykle w takich razach los niemiłosier
nie prześladuje łudzi. Mmc również nie oszczę
dził. Śpiesząc się bardzo zmyliliśmy drogę, o to 
zresztą nietrudno, bo ścieżki obecnie są zupeł
nie zarośnięte trawą, a spostrzegliśmy nasz 
Mąd dop:eroj wieczorem. W racać— znaczyło prze
dłużać o dzień drogę, mając jednak ze sobą 
jednego ze starych tragarzy znających dosyć 
dobrze te okolice, postanowiłem iść dalej. Jak 
się okazało 1 on nie był zbyt biegły w geogra
fii Kundelungu, gdyż dopiero trzeciego dnia w 
południe stanęliśmy nad lewym bizegiem Lofoi. 
Szerokość rzeki wynosiła 100— 200 metrów, 
ostatnie deszcze wpłynęiy na takie wezDranie 
wody> żc aarazie wydawało się, iż o przejściu 
mowy być nie może. Jednak ó powrocie bez 
jedzenia nie można było myśleć, a miałem na
dzieję polowania na wielkich stepach zwanych 
diiungu, gdzie zwykle w Suchej porze roku

ki swemu wykształceniu, zdolnościom i dośwlad 
czeniu.

Deputacya złażona z raoomyskich lekarzy 
pp. Gródeckiego, Zwmfla, Sawincywa i Rqda- 
jewa wręczyła cz iguduemu jubilatowi adres, 
vr którym obok słów uznania i wyliczenia oby
watelskich zasług dr. Luoińskiego, zaznaczono 
fakt, że nader rzadki jest w świecie lekarskim 
obchód pięćdziesięcioletniej pracy, gdyż naj
częściej lekarze padają oharą swego zawodu 
i mało który może się doczekać i dożyć iJtie- 
go jubileuszu.

Ze statystycznych danych zebranych przez 
nasze ziemstwo przy sporządzeniu projektu or- 
gauizacyi szkół w radomyskim powiecie oLaza- 
ło się. że posiadamy 59 szkół ludowych, w tej 
liczbie i r  ziemskich i 48 mimsteryalnych, do 
których uczeszczs 5.199 diieci, a także 128 
izkół cerkiewnych, w których uczy się 7,01® 
dzieci. Po wyłączeniu Radomyśla, w naszym 
powiecie jest 37,9-14 dziec. w jvieku szkolnym; 
okazuje się więc, ż l 25,727, czyli 67,8 procen
tów dzieci w wieku szkolnym nie pobiera żad 
nej nauki.

W  bieżącym roku ziemstwo otwiera je 
szcze dziewięć nowych szkół tak, żt w 1913 
roku funkeyonować będzie 20 szkół ziemskich 
i 48 ministt.-yalnych, dc których będzie uczę
szczać 6,145 dzieci; pomimo tego brakować bę
dzie jeszcze miejsca w szkołach dla 24,543 
potrzebujących nauki, czyli dla 64,68 proc. 
dzieci w wieku szkolnym, są to więc smutne 
i bardzo wymowne cyfry. Stosownie do pro
jektu organizacji szkół w przyszłości w termi
nie piętnastoletnim będzie zakładanych corocz 
nie 36 do 37 nowych szkół, tak, że w roku 
1927 będziemy mieć o 552 szkół więcej Koszt 
założ-nia szkół ponosi ziemstwo przy pomocy 
subsydyów ze strony ministerstwa oświaty. Po
wyższy projekt organizacji i założenia sieci 
szkolnej poddany będzie jeszcze raz pod obra
dy jesiennej kadencyi zebrań ziemskich.

Co me tyczy organizacyi lekarskiej pomo
cy w powiecie, ziemstwo posiada jeden szpital 
powiatowy, osiem oddziałów w miasteczkach 
i trzy ambulatoryjne lecm k :, w których znaj
duje się 126 łóżek dla chorych. Przy każdym 
szpitalu jest lekarz, dwóch felczerów i akuszer
ka, ambulatorya posiadają ten sam personel 
lekarski zmn.ejszony tylko u jednego felczera. 
Oprócz tego dla zbytnio od szpitali oddalonych 
wsi jest jeszcze dziewięciu felczerów rozmie
szczonymi w różnych okolicach powiatu, tak, 
że całkowity personel lekarsk. składa się w po
wiecie z dwunastu lekarzy, trzydziestu felcze
rów i dwunastu akuszerek a oprócz tego na 
wypadek cnoroDy któregoś z lekarzy jest stale 
jeden lekarz z felczerem w zapasie.

Peasya roczna lekarza wynosi 1 500 ru
bli i 200 rubli dodatku n i mieszkanie, felcze
rów od 360 do 420 r b , akuszerek od 400 do 
4S0 rb. z dodatkiem mieszkaniowym od 60 do 
120 rubli. Wydatki na ten cel ziemstwa podług 
budżetu na rok bieżący wynoszą 93,000 rubli.

Czumak

K H O M K J I  r a m C f f l l A U i .

(Z pism i  »d kortspo

—  Zagrożony majątek Dnia 12 wrze
śnia 1912 r. o godzinie 10-ej rano ma się od
być w Kamieńcu Podolskim sprzedaż publiczna 
majątku Niazowce, obszarem około 000 dziesię
cin, położonego w powiecie mohyiowskim na 
Podolu. Majątcl ten może się dostać z łatwo
ścią w ręce niepolskie.

—  W ystawy rolnicze. Humański :arząd ziem 
ski zapowia ia na Czas najbliższy dwie wystawy 
ro'nicze: w  Mańkówce i w  Kuźmine.i Grobli. Za
rząd ziemski prosi ogół o nadsyłanie ekspo
natów.

—  Zjazd nacyonalistów. Wczoraj w  Zmie- 
rzynce miał się odbyć pod przewodnictwem Bala- 
szowa ziazd nacyonalistów w .spół z przedstawicie 
lami duchowieństwa prawosławnego z Podola. Bliż 
szych informaCyi brak.

— Fabryka cementu. Pisaliśmy już w swoim 
czasie o zamierzonej budowie fabiyki ermentu w 
Zmierzynce Otóż po przeprowadzeniu bada"!a 
gleby okazała się, iż znaiduje się tam w  dużej ilo
ści glina zupełnie odpowiednia do wyrobu ceme 1 
tu. Wynik, analiz są pomyślne, wkrótce też mają 
być rozpoczęte roboty przy budowie fabryki.

przy źródłach licznych wód spływających z 
Kundelungu całe setki z»br i antylop znajdują 
pożywienie. W obtc tego trzeba było wybi ać 
najodpowiedniejsze miejsce do przejścia w 
bród, gdyż o budowie mostu przy łakiej głębo
kości i szerokości rzeki nie można było ma
rzyć, szukanie zaś jakiejś łodzi przy zupełnym 
braku osad w pobliżu byłoby fylko stratą cza
su. Jedyne miojsce do przi jścia, jakie można 
było wybrać, znajdowało się tuż nad małym 
wodospadem, po wązłriej ryfie skalnej, przy- 
czem woda dochodziła do pasa, a prąd tak 
szalony, iż w głowie mi się pomieścić n mo
gło, aby ktokolwiek mógł się utrzymać na 
ślizkich kamieniach. Upaść, znaczyło zlecieć w 
rozplenioną przepaść o kilka kroków dalej. 
Z  całej czterdziestki moich ludzi jednak sześciu 
silnych drabów zaryzykowało przejść zc swemi 
skrzyniami, dziesięciu innych ośmieliło się 
przejść bez nczego trzymając się jeden dru
giego, wszystkie zaś rzeczy zostaiy przez tam- 
tych przeniesione, jak również reszta, muizy- 
nów i ją sam w tej liczbie odbyliśmy tę prze
prawę na ich karkach. Naturalnie zostali w y
nagrodzeni sowicie Przeprawa ta trwała tak 
długo, że dnia tego iść daiej nie mogliśmy, ule - 
w a przytem trwająca przez cały dzień tak prze
moczyła wszystkich, że biedakom ząD na ząb 
nie trafiał. Stamtąd do Mulengułi było jeszcze 
dwa lub trzy dni drogi, a jedzenia starczyło 
tyiko do wieczora.

Nazajutrz jednak, jak się spodziewałem, 
uaało mi się uśmiercić wielką antylopę i na
karmić zgłodniałych. Piątego daia spodzie
wając się dojść do jakiejś wioski u wscho
dnich stóp gór Kundelungu, puściliśmy się zr 
wschodom słońca w drogę— i zatrzymaliśmy 
się dopiero o czwartej po południu nad brzegiem 
rzeki Luizi, wobec braku możności przeprawy 
zmusiło mię to do rozłożenia obozu. Tragarze 
moi, którzy nie mogli iść tak prędko jak ja, 
zjawili się dopiero po zachodzie słońca i to 
nie wszyscy. Przybyły namiot, łóżko i pościel, 
moje zapasy, kjrtyna 1 reszta rzećzy; jedwab 
nie zdążyły przybyć i pozostali Indzie nocowa

—  Totalizator w Równem. N i skutek starań 
ks. Lubomirskiego główny zarząd rolnictwa zezwo
lił rówieńskiemu towarzystwu wyścigowemu ńa 
urządzenie w  tym roku -y Równen? totalizatora.

—  Nowy teatr. Grono przedsiębiorców za
mierzą zbudować w  Żytomierzu nowy gmach Jea- 
tralny.

—  Konie d la  armii cudzoziemskich. Oprócz 
k c m iS y i h isz p a ń s k ie j, która ja k  Już p is a liś m y  poczy
n iła  z n a c z n e  :a k u p y  k o n i d la  :a\ a le r y  hiszpań
sk ie j, n a b y w a n o  r ó w n ie ż  n a  W o ł y c iu  fcon.e d la  a i-  
m ii tu r e c k ie j  (3,400 kon i), ru m u ń sk ie j (1,9 0 °) i b u ł
g a r s k ie j  (700).

Mitlej H a fid w  P a r y ż u .
Chytry, jak wąż, poostępny Mulej Hafid, przez 

Cały Czas swego parowania namordowawszy co nie
miara francuzów, kiedy już ujrzał, że się ani im 
nie oprze, ani na trome nrzndków nie wysiedzi, ab 
dykowai, za Co dostał od Francyi 475 tysięcy fr. 
rocznej pensyi, a poaCzas gdy w  Tunisie f anćuzi 
po swojemu rotia porządek zJ  iuntow_iCzemi oie- 
mionami, Mulej Hafid podróżuje i bawi się. Stale, 
ma mieszkać w Afryce,-gdzie posiada piękną wilię 
z odpowiednią ilością służby. Tymczasem zas ,za 
otrzymane Spećyalnie r.a ten Cel 400 tys. franków 
pojechał leCzj ć się do ViCny. Oczyw.ście ruszyć 
się tan nie mógł, aby gn nie proszono o pozowa
nie do fotografii, lub o podpisanie jakiejś kartki po 
cztowej i t. p. Gdziekoiwi :k wszedł, witano go 
serdeCzn:e oklaskami. Bej promieniał, Sypał doka - 
ła złotem, kupował podsuwane Sobie kwiaty i pił 
gorzkie wody Vichy. Z czasem jednak znudziło 
mu się to wszystko rajprędzej zaś uprzykrzył to- 
fc ie wydawanie pienitdzy, a gdy spostrzegł, że skut 
kiem tego zmniejsza się też entuzjazm tłumów, po
stanowił wyjechać dr Paryża; był tam raz podczas 
święta narodowego, kieuy to siedział w  loży prezy
denta wraz 2 rieszćzęśliwą Ranarallo, królową 
Madagaskaru. Podejmowano go gościnnie, ale pod
czas uczt i urzędowych przyjęć nie było Czasi na 
poznanie tego, co się zazywa „Paris intime". Teraz 
postanowił tc Sobie Mulej Hafid wyuagrc Jzić, skut 
kiem czego zamierzył zachować jaknajściślejsze 
„incognito"

Przeszkadzał w t“.m niemało strój narodowy, 
do którego bej orzyy^kł; trudno mu się byit w y
rzec czerwonege fezu, birłego turbana i żółtych 
pantofli. Ponieważ jednak jego mimster, sekretarz, 
a i kamerdyner-totumfacki Ben Oharbrit bardzo do
brze w europejskim Kostyuruie wygląda, sprawił 
Sobie i bei europejski koltyum. Ubrać go me u- 
miał, chciał koniecznie włożyć ręce w  spodnie, a 
nogi w  rękawy tużurka: kiedy orzekon. ino go o nie
stosowności tego rodzaju postępowania, ubrał się, 
jak mu wskazano, Chociaż okazało się, że 1 bra
nie jes trochę za krótkie i za ciasne, .ak się bejo 
wi spodobało, że kazał zamówić dla s.eb^ jeszcze 
trzydzieści garniturów. Słomkowy kapelusz był je
dnak taki mały, że bej musiał ubrać łez.

Ponieważ podróż do Paryża mia<a *!ę o d b y ć  
. i n c o g n i t o " ,  Skutkiem tego wszyscy o  niej wiedzieli. 
Mulej Hafid, który nie ubi jeździć koleją, uda* się 
w  p o d r ó ż  a u i o m o D i l e r a .  Szybka j s z o ł  zmęczyła go 
jednak prędko, a ciasne t r z e w i k :  Un. gc g n i o t ł y  że 
w Nevers Star. ł  Się zamienić je na pjuttfle. lub 
miękkie p a p u c i e .  Chćial też z a t r z y m a ć  jakiś p o c i ą g  
i wydał nawet w tym Celu swoje sułtanskie rozpo
rządzenie i bardzo się z d z i w i ł ,  kiedy mu powie izia- 
n o ,  że d o  Czegoś p o d o b n e g o  nawei „sułtan Falliires* 
nie ma prawa.

Nareszcit zajechał w Vtrsailles Jo hotelu 
„Trianon" gdzie oczekiwało go już pi-;tnas>u dzien
nikarzy, o icyaluymi komunikatami o jego „incogni
to* podróży uwiadomionych. W brew iwetnu zw y
czajowi bej, zmęczony podróżą, a może ze względu 
na swój wygląd w  europejskim kostyuir e fotogra
fować się nie dał, lecz czemprędze; uciekł do swych 
pokojów,

N» diugi dzkn zaczęło się zwiedzanie Pary
ża, przyczem jednak bej pokazał się znowu w stro
ju narodowym, zrezyguowtiwszy widać ze Swego 
„incognita*.

Przypominamy wyborcom z kuryi wiej
skiej* i miejskiej naszego kraju, zarów no pełno 
jak i niepełnocenzusowym,

że ternun składania zażaleń na niedo
kładności list w yborczych upływ a

“ n a  U k r a i n i e  ( z  w y j ą t k i e m  
m .  K i j o w a )  —  2 1  s i e r p n i a

n a  W o ł y n i u  —  2 1  s i e r p n i a

—  że termin skiadania dcklaracyi dla 
prawyDorcón m .  K i j o w a *  zajm ujących miesz-

li gdzieś opodal w lesie, jedrem słowem, od 
6 rano nie mając nic w ustach, musiałem iść 
spać myśląc o niebieskich migdałach.

W  dniu szóstym dobrze już po wscho
dzie słońca-zjawiła się moja Zgłodniała kara
wana; natychmiast wziąłem się do budowy 
mostu, po którym dopiero w południe przedo
staliśmy się na drugi brzeg, a o trzeciej ku 
wielkiej rrdości wszystkich dotarliśmy do małej 
wioseczki nieopodal Mulengułi, dokąd przybyli
śmy na siódmy dzień rano. Tutaj mLłem cze
kać na Stutzera, który rzeczywiście w parę 
dni później się zjawił. Wieczorem tego samego 
dnia poczuł się źle i zapadł na malaryę, która 
go dwu dni przetrzymała w łóżku i dopiero po 
tygodniu pobytu w tej okolicy uczuł się na si
lach do dalsztj drogi. Na szczęście cnoroba ta 
zatrzymała nas w bogatej w pożywienie wio 
sce, tak iz z murzynami me miałem kłopotu. 
Ztąd po czterech kolosalnych dniacb diogi 
przybyliśmy do Hilwy. Tutaj spoaziewaliśoiy 
się zastać całą naszą prowizyę, zapakowaną 
przezemnie w Elisabethviile, a którą, wobec 
braku tragarzy, miał p Magis wysłać do Kil
w y przez kontraktora w parę dni po naszym 
wymarszu. Zamiast skrzyń otrzymaliśmy list, 
2e nie mógł jeszcze znaleźć kontraktora, i jak 
tylko takiego znajdzie, to natychmiast wszystko 
wy. źle. Obiecanki ta*ię nie bardzo nas uspo
koiły, gayi nasze zapasy zebrane na miesiąc 
są już na ukończeniu.

Jeżeli uda się nam zebrać miejscowych 
ludzi ze 30, natychmiast ich w yszleuy, rby za 
miesiąc po ich wysianiu otrzymać nasze skrzy
nie. Na nasze szczęście jest tu mały sklepik, 
który ma trochę produktów europejskich, nie
stety to co on posiada może wystarczyć 
na parę tygodni, najwyżej na miesiąc. Mamy 
jednak pewność, ze z głodu nie umrzemy, gdyż 
zawsze tutaj dostać można w wioskach karto
fle, ogórki, pomidory, cybulę, kukuiydzę, zatem 
banany, papaya, wreszcie wspaniałe ryby z 
Moero 1 moc zwierzyny.

Obecnie j< szcze polowanie nie jest możli
we 7  racyi wysokich traw. Na schnięcie traw

kama oddzielne a me opłacających podatku 
mieszkaniowego oioz dia emerytów

u p ł y w a  2 4  s i e r p n i a ;

—  ze l i a t y  w y b o r c z e ,  rozi słane pizy 
„Wiadomościach Gubernialnych1̂ , r o j ą  s i ę  
o d  b ł ę d ó w  wszelkiego rodzaju;

—  żt w terminach wyżej oznaczonych 
s k ł a d a ć  n a l e ż y  p l e n i p o t e n c y e  od 
tych osób, które same nie mogą według prawa 
przyjmować udziału w wyborach, aczkolwiek 
Dosiadają odpowiednią nieruchomość (żony i 
matki);

—  że z chwilą ogłoszenia list wyborczych 
następuje dla każdej gube-nii okres, w którym 
zgodnie 7 artykułami 76, 77, 78, 79, 80 i 8x 
Ustawy W yborczej m o g ą  o d b y w a ć  s i ę  
s p e c y a l n e  z e b r u n i a  p i a w y D o r c ó c .  
każdej kuryi.

—  że osoby nie posiadające pod ręką 
list wyborczych m o g ą  p r z e g l ą d a ć  j e  w 
R e d a k c y i  n a s z e g o  p i s m a  codziennie (z 
wyjątkiem dni świątecznych) od g. 11 w połu
dnie do g. 8 wieczorem.

Że Redakcya naszego pisma odpowiada 
niezwłocznie na wszelkie zapytania, dotyczące 
prawidłowości list wyborczych i udziela wszel
kich potrzebnych wyjaśnień. O ile by więc kto 
z prawyborców, nie posiadający list urybor- 
czycb, chcikł się przeKonłć czy jest pratfldluwo 
wpisany na odpowiednią listę, może, opłaci
wszy odpowieoź telegraficzną, o t r z y m a ć  o d  
R e a a k c y i  n a s z e g o  p i s t n s, w s z y s t k i e  
p o t r z e b n e  i n f o r m a c j e .

W Kijowie.
W  biurze statystycznem prowadzą się po- 

śp: eszne roboly w celu ostatecznego sprawdze
nia list wyborczych miasta Kijowa, częściowo 
oddawanych do druku

Jednocześnie urzędnicy biuru prowadzą 
korektę list wydrukowanych do litery L

Listy w yD orcze od p ow iad ają  c y k u to m  i 
za w ie ra ją  w iadom ości d o tyczące  cenzusu.

Ostateczne sprawdzenie list wyborczych 
nastąpi za 2 — 3 dni.

Dużo uwagi poświęcono sprostowaniu za- 
ssdniczych błędów, zauważonych w listach wy
borców, posiadających rozmaite cenzusy, nade
słanych przez instytucye.

Okazaio się, że pominięte zostały zna
ne w mieście osoby —  prolesorowie i działa
cze społeczni

Zapełnienie tyęh luk opóźniło w znacz
nym stopniu pracę.

Ilość podań od osób urzeczy wistniających 
swoje pruwa w drodze zgłoszeń jest bardzo 
nieznaczna, pomimo, że wkrótce upływa ter
min.

W  ciągu dnia wczorajszego podobne po
danie złożył jeden tylko wyborca żyd.

K R O  N  I K A .
H a ł c a ś a r s y k .
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Roku 183i Rząd narodowy składa władzę.

— W sorawie M B&jliba- W  tych 
dniach sędzia śledczy M Maszk;ewicz, prowa
dzący śledztwo dodatkowe w sprawie o zabój
stwo Juszczyńskiego, dokonał oględzin cegielń1 
Zajcew*) badał szczegółowo wnetrze cegielni 
oraz miejscowość OKoliczną. Następnie odwie

długo czekać nie trzeba będzie, bo już sueba 
pora roku się zbliża i deszczy od tygodnia nie 
było, Zims tutaj jest wcześniejsza o miesiąc 
niż na południu w okolicach EUsabeth^ilk i 
Sbinscndy.

W  KJwie jest czterech białych: chef du
post Kiiwa, jego pomocnik, oficer, dowodzący 
6 o żołnierzami i wyżej wspomniany właściciel 
saiepu. Obecnie używam wyWczasu Caie go
dziny spędzam nad jeziorem Moero, łowię ryby 
na wędkę i zachwycam sic wiaoKami. O kilka
naście kilometrów od brzrgu znajduje, się gó« 
rzyata wyspa, należąca już do prnwincy. an
gielskich w kierunku północno-wschodnim nie 
widać na horyzoncie żadnych brzegów, co ro
bi wrażenie prawdziwego morza, na połnocy 
widoczne są góry w okolicach Lukonzolwy na
leżące do płasKowzgórza Kundelungu. S a u r  
Fiilwa leży na bardzo małym pagórku z uię- 
knym widokiem na jezioro. Jest tu podobno 
duże hipopotamów i krokodyli, ale zato ani 
mąlaryi, an< choroby snu nad całem Moero 
niemi, zostało to nawet uznane przez Mission 
Sanitairc baaującą spećyalnie rozpowszechnie
nie glossini: Balpalis.

Za kilka dni mamy wyruszyć na wschód 
w góry Kundelungu, gdzi1 pozostaniemy ja) i  
tydzień.

O bóz o dwii gadziny droai od viJos U Molim- 

ha jp górach KundJungu, d. 1 9  marca 1 9 1 2  r.

Celem naszej wycieczk w gory było 
przedewszystkiem obejrzenie bloku zajętego 
przez Towarzystwo Societe uu Bas Katanga, 
miejsca, w którem miedź znaleziono, ni" mógł 
n»m nikt dokładnie wskazać, musieliśmy wi^e 
wędrować dni kilka bez żadnego rezultatu; po 
czterech dniarb zaledwie doszliśmy do wiusk: 
zwanej Tjaka, znajdującej się o dńeń drogi od 
Kilwy. Trzeba wypadku, że tu właśnie sami 
natiafiliśrry na owo złoże. O ile można mieć 
jakie zdanie o złożu, oglądając je przez Owa 
dni bardzo pobieżnie, nie robiąc żadnych po
ważniejszych badań, to nie przedstawia ono

dził on dom, zamieszkiwany przez Bejiisa w 
czasie dokonania zabójstwa. Gnegdaj w obe
cności M. Maszkiewicza Bejiisa odwiedziła jego 
rodzina. Wczoraj p. Maszkiewicz w ciągu kil
ku godzin badał w charakterze świadka jedne
go z obrońców Bejiisa, adwokata A. Mar- 
gftina

— Na uroczystości moskiewskie. Przed
stawicielem kijowskiego ziemstwi gubernialne
go na uroczystościach ma być p o prezesa 
zarządu ziemskiego p. A  Kich, który jedno
cześnie będzie reprezentował kijowskie ziem
stwo podczas narady p-ezesów ziemstw guber- 
nialnych w sprawie adresu od wszystkich 
2iemstw i organizacyi wszechrosyjskiej jubileu
szowe; w ystiw y ziemstw.

— P n z ts  komisyi kolejowej. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu rady miejskiej ma być di * 
konany obiór prezesa miejskiej komisy* kolejo
wej. Projektowane są kandydatury byłego 
prezesi, tejże komisyi radnego W . Orgis-Ru- 
tenberga, W. Ditiatina (od centrowców) i I. II- 
jiha.

— Urbgitlowanie handlu zbożowego. Biu
ro o ganizacyjne zjazdu w sprawie uregulowa
nia handla zbożowego zwróciło się do guher- 
nialnego zarządu ziemskiego z prośbą o zwo- 
ł?nie w Kijowie narady, złożonej z przedsta
wiciel’* ziemstwa, miasta, firm eksportowych, 
znaczniejszy .u  przemysłowców, komitetu giełdo- 
wego, państwowego banku, instytucji kredytu 
drobnego, organizacyi ziemskich agronomicz
nych oraz specyalistów dia przedwstępnego o- 
mówienir kwescyi, które mają być rozważane 
n? zjeźdae w Ekaterynosławiu.

—  Z rady mlejaklej. Dz.si»j rozpoczyna 
rada miejsLa seSyę jesienną. Vv rozesłanem 
radnym zawiadomieniu znajduje się do rozpa
trzenia 95 spraw. Między innemi: 1) wniosek 
gubernatora w sprawie obowiązujących doda
tkowych przepisów dotyczących jażdy łódkami 
po Dnieprze, 2) wniosek p-ecydenU miasta o 
natychmiastowym wykupie tramwajów, 3) wnio
sek radnego F. Brzozowskiego w tejże spra
wie, 4) projekt przepisów obowiązujących w'a» 
ściciełi domów o umieszczeniu ogroazeń na da- 
cnach na wypadek akcyi przeciwpożarowej, 5) 
o rezultatach przetargu w sprawie urządzenia 
kolektora do Dniepru, 6) sprawozdanie z za
rządzeń związanych z wystawą 1913 r., 7) 
sprawozdanie z wycieczki D. Ruzskiego i N. 
Stradomskiego delegowanych z» granice dla za
znajomienia się z oczyszczaniem ścieków po
dług systemu Viala, 8) sprawozdanie komisyi 
rewizyjnej o sprawdzeniu rachunków budowy 
gmachu teatru 1 tmskiego i 9) wniosek radnego 
J. Iljina o urządzeniu w rejonie cyrkułu pło- 
skiego 6 elektrycznych lamp lukowych zamiast 
naftowych.

—  Ncminacye Sekretarz 3 go wydziału 
kijowskiego sądu okręgowego W . Selichow z o 
stał mlunorrany starczym rejentem przy sądzie 
okręgowym w W innicy. Sędzią śledczym 9-go 
rewiru m. Kijowa został mianowany sędzia 
śiedczy okręgu. niżegorodz*iego, były urzędnik 
kotnisyi senatora Neubardta p Minczenko. Se
kretarz prokuratora kijowskiego sądu okręgo
wego W . Dawidenko został mianowany sędzią 
śledczym Ii-go cyrkułu pow kamienieckiego. 
Starszy kandydat kijowskiego sądu okręgowe
go Gaiamcwicz został mianowany sędzią śled
czym 3-go revriru pow. rosiedst'ego.

—  Pożyczka. Frezes powiatowego kijow 
skiego zarządu ziemskiego p. V 7. Demczenko 
zaw.&domił prezesa zarcądu gubernialnego, że 
wobec słabego napływu podatków ziemskich 
wypadnie zaciągnąć pożyczkę w sumie 100,000 
rb. z kapitału asekuracyjnego. Na wypadek 
potrzeby p Demczenko pros: o bezzwłoczne 
wyasygnowanie sumy powyższej.

— Trybuny na placu wyścigowym.
Ostatniemi laty z rozwojem dziaialncśu Cesar
skiego pul.-zachodniego T-wa popierania hodo
wli kłusaków powstała myśl zbudowania na 
hippodromie peczerskim murowanych trybun.

Kwcstya ta poruszona została vr tych 
dniach aa plenarnem zebraniu członków T-wa, 
na którem postanowiono zwrócić sir do władz 
wojskowych z prośba o pozwolenie na budowę 
trybun na hippodromie peczerskim, będącym, 
jak wiadomo, własnością ministerstwa wojny.

O ile pozwolenie to zostanie otrzymane

właściwie żadnej wartości: me jest jednał w y 
kluczone, że przy grunfownieiszem badaniu 
można trafić na miejsce bardziej wartościowe 
Fo zaspokojeniu tej ciekawości postanowiliśmy 
wyursć miejsce na nasz obóz główny w pobli- 
i*u Kilwy; najbardziej ndpow.edniem miejscem 
wydały się nam brzegi Bereri przy uiściu jej 
do Lusekelne, przede wszy stkiem z racyi w yg o 
dnego stosunaowo wejścia na góry i płasko- 
wzgórze Kundelungu, pozatem z powodu: bliz- 
kości wielkiej wioski Molimby, mającej dostar
czać żywności naszym nigdy nie nasyconym 
karawanom, wreszcie mieliśmy n? wzglęane, 
że Kil\ra jest odległa od tego miejsca zale
dwie o dzień drogi. Ostatnia przyczyna była 
chwilowe najważniejszą, gdyż nie wyrzekliśmy 
się nadziei otrzymania naszych prowiamów z 
Elisabetnville. Nazajutrz po rozłożeniu obozu 
udałem sit. do Kilwy, aby zawiadomić naczel
nika dystryktu o miejscu naszego pobytu i pro
sić, w razie przybycia oczekiwanej karawtany, o 
skierowanie iej do nas. Ku wi llkiej mojej ra
dości zastałem już tutaj wszystkie z takim tru
dem pakowane skrzynie.

Wieczorem, ciesząc sie z przybycia zapa
sów, przy wspóludźialc całej białej ludności 
otworzyliśmy skrzynię zawierającą wina, nie 
z zamiarem ratowania zdrowia, jedynie z oba
wy, aby w  lołądkacn naszych, z racyi zbyt ob
ficie używanego dotyeńczas żabiego trunku, 
nie powylęgały się jsszczurki lub nawet kro
kodyle!

Fo powrocie z Kilw y zająłem się budo
wnictwem i dziś, po dniach czterech, obóz nasz 
przedstawia się bardzo nawet okazaie. Jutro 
opuszczamy naszą nowa rezydencyę. Stutzer 
ruszy na DÓłnoc, może do gór Kibara, ja naj
pierw nieco na południe, potem na północ —  
bo cńcę się zająć szczególowem badaniem pół
nocnego Kundelungu Dokąd zajdę obecnie —  
nic mam najmniejszego pojęcia, w każdym ra
zie przed miesiącem pewno do obozu nie wrórę.

(D. c. n.).
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j r z e d d .  i-ym  października r. b., to budowa 
trybu i pomienionych rozpocznie s.ę bezzwłocz
nie. Projett takowych opracowuje architekt 
W . Ryków.

—  OPÓR ZBROJNY. Wćzorni w  dzień na 
terytoryum diwnej wystawy (za tbrginm Troickim) 
miało miejsce starcie złodziei z policyą, w  następ 
stwie któreeo odniósł ciężkie rany jeden z agentów 
śledczych E. Wt .osina.

3 agenci: Wołosina,. Hajduk i BorszCzenow 
dokonywali zwykłego obchodu wzmiankowanej 
miejscowości któr. służy zwykle schroniskiem dla 
złodzie1', „enuheanów" i t. p.

Agent ib tsz li miejscowość, nic me znalazł
szy i W pow łocie schodzdi z góry Czerepanowe", 
kiedy W ołosina, przechodząc w  pjb'iźu zarośli, u- 
slyszal rpzmowę. Zbliżywszy się do zarośli, ujrzał 
on znanego, policyi złodzieja W . Masicnkę w to
warzystwie 2 kobiet. WołoSinr zbliżył się ku Ma- 
!.lence, chcąc go aresztować. Zauważywszy zbliża
jącego się policjanta, Mnśienl o pc-w ał się z miej
sca i począł strzelać z browningi.. Jedna z kul t-a 
f-ła agenta w bok, poczen ten c,S tar "i upadł a K a
sieńko i kobiety rzucili się do ucieczki. Dwaj to- 
warzyLZe rannego nadbiegli na pomoc i rzucili się 
z? zbiegami w  pogen, strzelając z rewolwerów, 
jednak bezskutecznie; opryszek zb.egl, wtedy aeen- 
c i powrócili do rannego i odnieśli go na targ Tro 
irki, gdzie go opairzjlo Pogotowie. Rany okaza
ły się bardzo ciężkie, kula uszkodziła żołądek, ner
ki i zastrzęgła między żebrami. W  stanie ciężkim 
odwieziono rannego do szpitala Aleksandrowskiego.

Na miejsce starcia wysłano oddział polićyan- 
tów, który przeszukał całą miejscowość aresztu 
wał 7 podejrzanych osoomków. Mauenki jedna* 
nie znaiczionr. jak również i podczas rewizyi na 
Buliońskiej ul. u jednej z towarzyszek opryszka.

— K AR A ADMINISTRACYJNA. Z rozpo
rządzenia gubernatora, aresztowany w mieszkaniu 
A. Kara, *” a w I. Nr. a6 przy ul. Funduklfcjowskicj 
Sergiusz Michalin, u którego znaleziono browning, 
został sk, tany za noszenie broni na grzywnę ioo 
rb. z zamiana na areszt miesięczny.

— KRADZIEŻE, W  domu Ns 63 przy D. Wi ■ 
1e jady* mezaa-i złoczyńcy skradli rzeczy na 1,500 rb. 
z ra es *12111 Kaznaczeia.

Do mieszkania Łozowyja przy ul. M. W łodzi
mierskiej Nś 71 zaszedł pod pozorem naj-ci* poko
ju jakiś nieznajomy, k tóry skracil ze stołu portmo 
netkę z pieniędzmi. Kradzież zauważono i złodzie
ja, który okazał się pozbawionym praw Spiliotim, 
areSztiiwano.

Na przystani aresztowano A. Bojkowskiego, 
który ukradł K Cznmaka.

W  tartaku Gorcnszteina na Padole sf rnaziom□ 
P. Samojlence zegarek. Złodziej — Kobee został 
aresztowany.

—  ARESZTO W AN IE BEZPRAW NYCH. - -  
W  mieszkaniu Eisenstein? przy ul. Konstantynow
skiej Nś a polieya aresztowała 14 żydów, nie mają
cych przw a zamieszkiwania w  Kijowie. Eisen (teina 
pociągnięto do odpowiedzialności w  drodze admini
stracyjnej.

- -  ZEPSU TE RYBY. Na rynkn PeCzerskim 
u przekupek Koćzctowej i Ksawerowej policyr w y
kryła po ao —35 iuntów zepsutych ryb. Przekupki 
pociągnięto do odpowiedzialności.

— NOŻOW N1CTW O . Wczoraj w  nocy na 
ul. Policyjnej jakiś „chuligan" napadł na I. Tołms- 
Czewa i zadał mu nożem trzy rany w plecy Ran
nego w  Ciężkim stanie odwieziono do szpitala.

—  ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. W  domu Nś 17 
przy ul. Lew andow ,kiej usiłował odebrać Sobie ży
cie kdryan M.

Na górze Batyja otruł się Tecdor S.
Pogotowie w obu wyjaidkach udzieliło pomo

cy lekarskiej.
—  P< IRZUCONE DZIECKO. Na ul. W ołow

skiej jakaś kobieca podeszła :do M. Jefremowej, pro
sząc o potrzy urnie jej miesięcznego dziecin, pc- 
czem gdzieś się ulotniła. Opuszczoną dziewczynl ę 
polieya umieścili w  przytułku.

—• NIEOSTF' i.ZNA JAZDA. Onegdaj na 
KreSzCzatyku ■ Io'o; karz F. W ietrow  najechał na 
Roiła. który odniósł nieznaczne potłuczenia.

—  NIESZCZĘŚL fW Y  W  YPADEK. Wczoraj 
w  domu Nś 16 przy ul. Policyjnej robotnik Zien- 
czenko, będąc nieco podchmielony, spadł z ruszto
wania i złamał sobie rękę. Poszkodowanego opa
trzyło Pogotowie.
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oficyalists; Eugenia S zębołdąje.iya; A. PoLektnwa; 
Sz. Liwszyc. kupiec; N. Saaycnow, kupiec; Sergiusz 
Uerisz Treblinki, oficyuiista; Z. Ugr'sz-Treoińsk»; 
Aleksauder Wojciecbowicz, obywatel, z gub. pol- 
tawskirj.

Hotel Franęois: pp. Anna Tesielska; Mieczy
sław Michałowski z Moskwy; Włodzimierz Krzyża
nowski z Pefeł'b*irg,1'; W ładysław Kuriłowicz; R. 
Plmatus z gub. kijowskiej; Ludwik Dąbrowski z 
Z.ytom;erza; W. Piereplotczyk; Michał Łzezerbakow; 
A. Reider: S ZwawiCz; W ładysław Grodziński z 
Winnicy; Hieronim Iwanowski z Kamieńca; Tamara 
Nemetti z Moskwy; Ec ward Osołanus Peter sbur 
ga, N. Piw łow ; Marya Podos.nnikowa; Juliusi Pit 
trulewict; Edmund Czechowski z zagranicy.

r-foiel Ermiiąąe: pp. Karol Bobowski obywa
tel, z Gniewania; Jan Terenijew; Piotr Bo_zKowski, 
urzędnik, z Odcsy; Jan Papkit wicz z V 7oznieS’enska; 
Zdzisław Karpiński, obyy.atei austryacki, z Bcrsza 
dy; Viton'na Tiaoncina; Zofia Szeremietiewa; Piotr 
Mlchniew, urzęanik; Czesraw Witowski z Rado
myśla.

hofat. Hładyniurn: pp. Jan Buiynsni, rzeczy 
wisty radca Stanu; W . Sudziłowski, rzeczywisty 
radca Stanu; Włodzimierz Rogowski; Marya 5 >inska; 
W acław  Sztepan; Włodzimierz Janszvnow; Ign»ey 
Makowski, rzeczywisty radca s* nu; Konstanty Ka- 
niianaki, Student, Aleicsandia Koy.alenlo; Barbara 
Sudr»wska; Stefan Mirosznikow; Olga Postelniko- 
»a; KcliCyan Garliński z Radomia; Mikołaj Nikol- 
ski, lekarz; ZMia Neyman; Helena Komarowska.

Hotel. Universal: pp. Franciszek Dragomire- 
cki z Gaiewanu; S. Ktilger; Adam Skrzynecki z 
Warszawy; Bronisław Wróblewski z Winnicy; Ja- 
kób Kuuric; Helena Bratkowska z Białej Cerkwi; 
Marya W róblewska z Winnicy,

Palast-HMel: pp. Aloizy Pilszowski, lekarz, z 
Petersburga, M. Kryłow, lekarz, z Kaługi, A. Maka
rów, lekarz, z Astrachani^, L. Merelzon, lekarz, z 
Kremienćzuga, B. Zuśman, inżynier, z Warszawy, 
G. Kac, inżvn(ęr, z OdeSy; E. Berg, inżyn er, z Mos
kwy. E. Rojtman, inżvnicr, z Putiwla, U Dzegoda- 
jew, Maryn Wroczyńska, obywatelka, z Żytomierza; 
K. Ńikołajew: Anna Szymańska z Groćna; P. Her- 
senberg. wojażer, z Łodzi; Eugenia L t irańska, z 
Wilna; A. feflmow, ku pięć; Edwaid Klejmau z 
Qzę?tochowy, M. Ładyżeński; A. Frenkiel. N. Kur- 
nitkow L. Budowski; J. Megier: A. BerenSztam; Pa
w eł Hermanowicz 2 Moskwy; I. Zeldowicz, kupiec; 
P. Pildon. dentysta, z Asr.bsbadu; M. Fratklu; 
RabinowiCz; A. Epsztejn; I. Kurlandzki; Anna Fa- 
worska z Grodna.

Hotel Rosya: pp. rA. Wojnow; Pirum-Zade- 
Mustafa z Warszawy, M. Skorobogatow; Jan Na
wrocki z Warszawy; Z. Fil; W . Ławrow; Franci
szek PaDrccz; K  Urbański, L Zamnius; M. Baszyń- 
ski; Olga Andrułzcienko; A. Kuzniecow; B Lodo- 
cznlkowa; St-nislaw Wermiński; Aleksander W ag
ner; Barbara Sobóćk_.

Podróż Berchtolda-
Wledeb (Wł.). Austryacki minister spraw 

zagranicznych Berchtold złoży wkrótce wizytę 
królowi włoskiemu.

KRONIKA POLSKA.
—  miesląojriik heraldyczny, organ T-wa he

raldycznego we Lwowie, w zeszycie 5— 6 przynosi: 
D-ra W ładysława Semkowicza: „Uwagi meiodycz- 
no-krytyczne nad pochodzeniem i rozsiedleniem ry
cerstwa polskiego wieków średnich". Dalszy Ciąg 
źródłowej pracy O. Małeckiego: „Ród Łodziów y.’ 
wiekach średnich", zawiera omówienie genezy kil
kunastu rodzin jym hrtrbem si? pieczętujących, 
(Baranowscy, Błażejewscy, Bylińśćy, Crapursćy, 
] lachowscy Dziećmierowscy, Garbowscy. Głęboccy, 
Głuchowscy, Górscy Gowarzewscy, Grądzcy, Iło- 
wieccy, KawieCCy, Komorniccy, I.Ianieccy, Nara- 
mowsCyl W  interesującej polemice między ks. Jó
zefem Puzyną a Z. L. Radzimińskim o pochodzenie 
kniazia Kedka Nieświeskiego zabiera głos d-r Anto
ni Prochaska w arfykule; .Gzy możliws jest iden
tyczność kniaziów Nieświeskicb i  ' oiybutowiczam:" 
ż  .w polemikę odpowiedź Z, L. Radz imiń
skiego ks. Puzynit p. t. „Jeszcze w  sprawie Fedka 
Nieswie; kiego". St. Dziadulewioz w Swyćfa ,Stu- 
dyach hel aldycz.iych* zastanawia się nad ryglądem  
średniowiecznego herbu „Chorąbała". Kończą ze
szyt niniejszy „Metryki katedry nt W awelu" w o 
PIZC0W4MU ks. Jana Sygańskiego.
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Ogólny etan Dogcdy w Rocyi europejikiej 
1 rant. na podatnwia tafegraaai> (łówoago Ola- 
■arwatorfi>m ajnmnago:

Opady notowano na północnym z cho Izie i 
miejscami na połudaiu, temperatura niższa od nor. 
malnej m  s acnodzie, w  w.ększej połowie pótn. zi 
chodu i na wscnoazie Rosyi, zbliżona do normalnej 
na połudo. ważhoóne 1 niższa od normalnej w  poi 
zostałycn ręjonadi Rosyi.

Pogada oczekm .na na dzień ar sierpnia: 
Chłodnawo na półn. zachodzie i na zachodzie, pod 
wyzszenie ternperal-ry na wschodzie, ciepło t r po
zostałych rejonach Rosyi; deszcze na północy i w 
pasie zachodnim Rosyi europejskiej.

Z SADÓW.
Echa pogromi:

W kijowskim sądzie okręgowym z udziałem 
przedstawicieli stanu rozważano Sprawę nirjrkugp 
Serebriakowa, oskarżonego o udział w rozbiciu d. 
19 października 1905 r. sklepu obuwia na Soło 
n enCe. Sprawa pozostała w  swoim czasie wyc- 
dreblrr* OakaTżenie nie zost.ło udowodniona. 
Starszy siójKowy miejscowy stwierdził wprrwdzie 
obecność Serebriakowa w  tłumie pogromców, na
tomiast :ereg świadków stwierdził obecność S. w 
owym Czasie w Kijowie na zebraniu sztunóysiót, 
Bronił oskarżonego adw przys. Bezpiatow. S. unie
winniono.

PK2YJECHALF Du K JO »*>.
Hotel Continental: po. Paweł Buchło z Mń 

ska; Aleksander aiuicin, oficyausta; Michał Kosten
ko, ofiCyalista; Wina Kostcniio; \ieksandra Pi»re- 

piełowa; F. ks. Niżaraaze; Aleksander Ass; hen- 
yk Klere; Tan Timaszew; Włodzimierz Skaczkow,

ZE SPORTU.

Powitanie amerykańskich, olimpijczyków 
w ojczyźnie.

Amerykańscy zwycięzcy na igrzyskach olim
pijskich w Sztokholmie zostali w  Chwili przybycia 
d<. Nowego Jorku przyjęci z wielkimi nonoiami. 
W  porcie usta wiono tysiąće wojska lądowego i 
morsmego, azieci szkolne i skrutów. OlimpijCzy- 
kovz wnęto we środeg i olbrzymi pochód przecią
gał głó^ nem i ulicami miasta’ lo City Ha'l, gdzie 
major Gaymor wygłosił dłąższą mowę. Wieczorem 
miasto przyjmowało gośei-ailetów bankietem.

Wfedeń
z BioidinŁ o 
tronu.

Zaprzeczenie-
(AP). Zaprzeczają wiadomości 
chorobie tureckiego następcy

T n i t g r m i f .

Od MoruftmdMtću wieunyci I A gtntyi P o  
tfrabW aku}).

Rugowanie Języka polskiego.
Kowno (AP). W  katolickiem seminaryum 

żmudzkiem od początku roku szkolnego język 
polsk został zastąpiony przez litewski w wy
kładani 1 przedmiotów dodatkowych, odmawia
niu modlitw i rozmowie.

Na Bałkanach.
Belgrad (AP). Na wczorajszym mityngu, 

który się odbył na placu teatralnym przy _- 
dziale 3,000 obywateli i wielu oficerów, po
wzięto rezolucyę, głoszącą, ie  anarchia w Tur- 
cyi zagraża <gzysfencyi serbów, ogromnie 
wzburzpnych z powodu rzezi w Nowym Baza
rze, gdąie padł Ilia Popowicz i wielu w ybit
nych terbów. Belgradczycy energicznie prote
stuje przeciwko ustawicznemu mordowaniu 
współplemieńców w Turcyi.

Rząd; serbski, opierając sie na jednomyśl
nej gotowości do of.ar wszystkich serbów, po 
winien : arządzić energiczne środki w celu o- 
brony sei bów tureckich

Rezo’ ueyę di zt jęto wśród okrzyków. 
„Precz z Turcyąl" .W ojna z Turcyą!*

Na mityngu panował wzorowy porządek 
Przewodniczy! na wiecu dymisyonowany generał 
B ża Jankowicz.

Przemawiali: poseł staro radykalny proto 
jerej Użuricz, mlodOradykał, były minister Pa* 
w idzęricz i liDerał, picfesor Baszicz. Mówcy, 
z wyjątkiem Dżuricza, w outry sposób zarzu 
cali rządowi, iż jest zbyt słaby.

Fodróz króla yrbckiego.
Paryż (AP). KróJ greesi przybył z Eksle 

ben. Le, kilka dni wyruszy on do Daait.

Z Maroka.
Casablanca (AP). Miejscowe oddziały w y

wiadowcze, pod dowództwem francusKicn ofi
cerów, rozbiły nieprzyjacielskie oddziały wy
wiadowcze-

Zabitych jest czterech, a. rannych dwucb
Iudżi,

Z lotnictwa.
Dieppe (AP). Sterowiec „Clement Bayard* 

z ośmiu pasażerami przyleciał onegdaj z La- 
motte Braille i krążył na wysokości. 1,400 me
trów nad La Mancbe.

W czoraj sterowiec wylądował, przebywszy 
przeszło 800 kilometrów w ciągu 20 godzin.

Btłklln (AP). Podczas cesarskiej rewii 
wojska po raz pierwszy brał udział oddział lo
tniczy. Bywały chwile, kiedy w powietrzu je
dnocześnie unosiło się 8 aeroplanów różnych 
systemów i 2 sterówce.

Zakończenie robót przj budowle kanału.
LOS AngelOS (AP). Główny inżynier kA- 

rująry budową.kanału Panamskiego zaaomuni- 
Lował zarządowi portowemu, że budowa kana
łu zakończona zostanie w r. 1913.

Katastrofy
lucca (AP). W  Pontevico tramwaj zde

rzył się z automobilem. Zabita została 1 osc- 
ba, 5 osób odniosło rany.

Verden (AP). Tramwaj najechał na tłum 
ludzi przyesem zranił 4 osoby lekko, 5 ciężko.

Lipsk (AP). W  ScLfbrisenie wykoleił się 
pociąg osobowy, kursujący na -linii Drezno —  
Praga. Pięć osób odniosło ciężkie rany, wiele 
zaś innych —  lżejsze.

Tramwaj w Pekinie
Pekin (AP). Firma niemiecka Diderich- 

sen otrzymała koncesyę na przeprowadzenie
tramwaju w Pekinie. Zgoda rządu chińskiego 
została uzyskana z powodu wydania przez fir
mę awansu w wysokości 8 mil. marek.

2Jazd kupców.
Monachium (AP). Na zjeździe kupców 

niemieckich, prowadzących handel obówiem, po
stanowiono wobec podrożenia materyału pod
nieść ceny na obuwie.

W Mongolii.
Urga (AP). Kuiążęta mongolscy oburzeni 

są z powodu tortur, jakich z rozporządzenia 
chutuchty dopuszczi no się podczas badania 
znanego księcia chełchaskiegc Mergenwana, 
oskarżonego o zdradę.

Sprawy [perskie.
Tabrys (AP). Sepcchdar ze świtą przy

jechał do miasta i zatrzymał się w domu pry
watnym.

Wybory do Rady Państwa.
Ufa (AP). Nadzwyczajne gubernisłne zgro

madzenie szlacheckie wybrało na wyborców do 
Rady Państwa dyminyonowanego pułkownika 
gwardyi Tewkelewa i księcia Aleksandra Ku- 
gaszewa.

EUzaWStyrad (AP). Na wyborcę do Rady 
Państwa obrany został przez komitet giełdowy 
Bi ak

Taganrog (AP). Komitet giełdowy wybrał 
na wyborcę do Rady Państwa Jordanowa.

Iplskopi kandydatami na posłów-
Petersburg (Wł.). „Russkoje Siow o1 do

nos., iż wbrew opinii wydanej przez synod 19 
episkopów wystawia swe kandydatury na po
stów do Dumy.

Około Dumy.
Petersburg (Wł.). .W ieczern. Wremia* 

donosi, iż Ukaz o rozwiązaniu 3 ciej Dumy bę
dzie ogłoszony ozoło 30 sierpnia. W ybory 
pełnomocników w ,  wołostiacn8 i gminach ma
ją się odbyć io-go września. W  końcu wrze
śnia i w początkach października odbędą się 
wybory wyborców; od 10 do 25 paźd. ieruika—  
wybory posłów do Dumy, zaś 20-go paździer
nika wybory w miastach- Otwarcie Dumy ma 
nastąpić dn. 15-go listopada.

Wyścigi.
Nlżni-Nowogród f/P). Na wyścigaca ro

zegrano nagrodę Najjaśniejszej Pani Aleksan
dry Tcodorówpy, wynoszącą 10,000 rb. Pierw
szy przyszedł do mety koń *Izgoj* BraPow- 
skiego i Piętrowa, ze atadniny ks. Wiaziem- 
skiego.

Napad na płatnika.
Nowoczerkask (AP). Na dysiansie pomię

dzy stacyami Arźanowką i Aleksikowem Po 
Wschód, kolei żel&mycb w wagonie poczto
wym pięciu bandytów napadło na płatnika, 
wiozącego pieniądze. Pomiędzy napastnikami a 
płatnikiem nastąpiła wymiana strzałów. Po za
trzymaniu pociągu oandyci umknęli. Płatnik 
i jeden pasażer odnieśli rany. Pieniądze ocalały.

Ekspędycye.
Nikołajewsk (Okręg nadmorski) (AP). Na 

krążowniku rLejtenant Dydymow*, służącym do 
obrony brzegów, przyjechał Gondatti, objeżdża
jący wybrzeża morza Ochockiego. Zwiedził on 
wyspy Szantarskie w celu wyjaśnienia warun

ków cksploatacy bogactw naiurainycb, jak ró
wnie* Ajan, który, jako port kraju jakuckiego, 
ma być połączony limą kolejowa z Nelkanem 
i Jakuckiem w celu ożywi mia Udskiego w y
brzeża. Dziś Gondatti na krążowniku wyjechał 
ku wschodnim i zachodnim wybrzeżom Sacha- 
linu celem zaznajomienia się ze stanem prze 
mysłu rybnego i naitowego.

Aleksandrowsk (nad Murmanem) (AP). 
Przyjechał tu uczestnik ekspedycyi Rusanowa 
ao Szpicbergenr, zoolog Swatosz. Zebrał on na 
Szpicbergenie bogaty materyał z dzieaziny fauny 
i ornitologii.

Geolog Samąiłowicz wyjechał do Sztok
holmu w celu opracowania zebranego materya
łu. Pozostali uczestnicy ekspedycyi z powodu 
zakończenia prac na Szpicbergenie udali się na 
okręcie „Herkules* na wschód. * Badania odby
wały się pomyślnie V7szyscy są żarowi.

Echa zajść nad Leną.
Petersburg (Wi.). A npklscy posiadacze 

akcyi T-w i kopaini Ieńskich wezwali prezesa 
zarządu pomienionego towarzystwa Timiriazie- 
wa do Londynu, udzielili zarządowi nagany 
za obojętne traktowanie potrzeb robotników, 
w końcu zaś wyraził1* tyczenie, by zarząd podał 
się do dymny:.

W obec tego ustępuje szereg bardzie;" w y
bitnych członków zarząau.

Znowu rewizya.
P&terSDUrp (Wł.). W obec obiegającyeh 

pogłosek o nader opłakanej sytuacyi robotni
ków zatrudnionych w kopalniach platyny w 
gub. permskiej, wysiana tam została kou isya 
rewizyjna.

Zatoniącie parostatku.
Petersburg (Wł.). Na morzu Niemieckiem 

zatonął wraz z załogą parostatek osooowy 
„Kurs*. Pomiędzy innemi zginęły niektóre 
części pomnika stawianego pod Borodinem na 
pamiątkę wojny 1812 r.

Różne.
Petersbu-g (Wł.). Polieya dokonrła rewi- 

zyi u zamieszkałego na łetnisau współpraco
wnika „Now Wrem.* Kozyriewa.

Petersburg (Wi.). 2 niewiadomych przy
czyn zastrzelił się rewirowy Kuszcz.

Dnia 23 sierpnia i f i a  r.
4% JtoatL Paftśiwews. . . . . ; 9?7a
4»/«V L iity  salt. 1 JjawSk B. Zlew  .
4Vi*/„ Listy zast. Pritaw . B. Ziem. , , 871 1
5'/0 Pazytfzk prem. 1U 4 t ....................... 475
5*/» „ „ i t t f  I. . . 353
S°/.usil '«rem. Szl.eb  Banka. . . . 3i 3— 3t7
U ś y e  PetersbnrSK. Międzynac Kamero. 54P *

■ Petersa. DySkent.-Pa; yćzk. ]. , 543
■ Rasyjsk. dla Handln Zewn. . 415
■ T-wa Odlewni stall , a i r n i w i ' 162
■ Brańsk. Fab. S z y i . .................... 314
■ Pał.-Wseh. kał. i e l . . , . . 286
■ Putiiewsk....................................... 185
m BakińSk. T  wa Naftaw. . . . 823
w Kijewskiege B taku ZicmSklege , —
w R et. Tew . kopalni złetai . , . 189’/*
m Keł. fubr. n t a S z y o .................... 240

■ M. K. W e i. keł. . . . . . . 918
■ MoSk. Windaw. Ryb. kel. żel. 335
■ Półn. Doniecki kol. żel- . . agb
■ MeSk. Kasaa. keie; . . . 5^3
■ Den. Jiujewsk. T ew . wet. . 363
■ Fabryk Maicnwskich( 480
■ „ H a r t w a n * ......................... —

«•/, Patyczka 1905 r........................ iC51lz -106

5% .  1 * *  ............................... 105'/*
5%  SwladeOrwa włościańskie • . t j i 1.,
5ł>, Pażyńzka -yoT i.
5*/, ObligaCye Kij. k lej, T a  w. Kred
4 W i t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Usposobienie z walorami państwowymi 
stałe; z papierami dywidendowymi wogóle nie
równe, z premiówkami— spokojniejsze.

Z ostatniej nhwiłi.
Strajk-

W arszaw a (Wi.). Zasirajkowało 4000 
stolarzy warszawskich, pracujących w t wszel
kich działacb przemysłu. Strajkujący posta\ iii 
żądania ekonomiczne. Strajk prawdopodoimie 
potrwa tydzień czasu.

Dar narodowy
KrakÓW (Wi.j. W  Tarnobrzegu odbyło się 

uroczyste oddanie zagrody, kupione; za sumę 
zebraną ze skiader putHcznycu, poecie luao- 
wemu Ferdynanoowi Kureniowi.

Pc nabożeństwie, o godc. 2 po południu, 
miejscowi oraz goście udali.się do Dzikowa. 
W szystkie chaty po drodze były udekorowane 
flagam' narodowemi.

Zagrodę poświęcił ks. dziekan Rudnicki 
w otoczeniu duchowieństwa, poczem wygłosił 
przemowę zwróconą do poety. W  imieniu Ko
mitetu przemawiali: właściciel D Jkow r Zdzi
sław Tarnowski i marszałek Hoiodyński i wło 
ścianie W r-k i Słomka. Sekretarz komitetu Ko- 
lasiński odczytał podziękowanie głuchoniemego 
poety i liczne telegramy, nadeałane przez w y
bitne osobistości, instytucye i redarcyi pism

Wczoraj uczestnicy uroczystości odbył: 
wycieczkę do Sandomierza.

Wizyty kwolskiego
Wiedeń (W?.). «Neue Fr. Presse* donosi, 

J  Izwolski; spotkał się w sobotę w Iscblu 
księciem Faratenbergiem, ambasadorem austrya- 
ckim w Rumunii, kiorego w przeddzień odwie
dził Bercbtoid. Gazeta dodaje, iż był to akt 
grzeczności ze strony Izwolskiego, pozbawiony

zn.cz :nia politycznego. Izwoiski odwiedził 
również w Gasteinie Bethmana-Hol'wegar co 
pozostaje, jak przypuszczają, w zwlazltu z ży
czeniem Izwolskiego objęcia ambasady w Ber
linie. Podobno IzwolsKij zapewn<‘ kanclerza 
niemieckiego, iż nic jest przeciwnikiem Niismitc 
i Austryi. W  Wiedniu krążą pogłosL, iż Iz- 
wolskij zamieni ambasadę w Paryżu aa aaoa- 
sadę w Londynie, zaś hr. Benkendorf zostanie 
przeniesiony do Paryża

Handel austryacki w cyfrach-.
Wiedeń (AP). Bilant austryackiego han

dlu zewnętrznego, który już za ubiegłe półro
cze okazał się biernym, me polepszył się i w 
lipcu wwóz w yrosił 288 milionów, wywóz zaś 
223 mil.

W  tym roku (łącznie z lipcem) bilans 
handlowy wykazał 605 mil. Koron pasjrwów.

Dokoła noty Berchtoida.
Wiedeń (Wł.). Szczeeółowe iust-ukcve, 

dotyczące spraw bałkańskich, już rozesłane zo
stały przez Berchtoida ambasadorom austrya- 
ckim za granicą. Wkrótce roznoczną się poufne 
narady pomiędzy mocarstwami.

Choroba Stii'gkha.
Wiedeń (Wł.). Z  powodu choroby oczu 

prezesi ministrów Siiirgkna oczekiwane jest 
ppuanii i się jego do dymisyi. Następcy ma zo
stać minister soraw wewnętrznych Heinołd.

Katastrofa na morzu.
Kopenhag? (AF). Krążą pogłoski, że duń

ski statek „Kursk* po odpłynięciu z Antwerpii 
utonąi na morzu Niemieckiem.

Katastrofa samochodowa.
W enecya (AP). Przewrócił się automobil 

z 20 ma pasażerami zdążający da Trevizo; 
3-ch pasażerów zabitych i kilkunastu rannych.

Z Moksyku.
W aszyngton (AP). Według informacyi 

gazet, ambasador Stanów Zjedroczoaych w 
Meksyku miał jakoby donieść, że w ooleganem 
przez powstańców mieście, znajduje się do 2 
tys. poddanych amerykańskich. Położenie oblę
żonych iest bardzo groźne. Mieszkaińcy oba
wiają się rzezi.

Skandaliczna sprawa)
Rzym (Wh). Skandaliczna sprawi, fałsze

rzy banknotów i papierów wartościowych przy
biera wielkie rozmiary. Arecztowgno 14 oaób 
ze sfer arystokrrtycznych w ten* 2 kobiety.

Stosunki francudkG-huzpanskle.
M adr/. (Wł.). Niedawno rTemps“ do

niósł, lakoby w Hiszpani'* wzrastało usposobię* 
me wrogie dia Francyi pomimo iż po wizycie 
króh Alfonsa w Paryżu Hiszpania przyłączyła 
się do trój porożu mienia.

Koła polityczne hiszpańskie zaprzeczają 
doniesieniom „Temps’aa, uważając je zt „bal* 
lou c ’essa:", i oświadczają, że Hiszmnik nie 
zamierza czyi ć podobnych kroków.

Zawody samochoaów.
Hotersourg (An). Zamknięta została lista 

osób życzących sobie wziąć udział w zawodach 
samochoaowych w Saint Sebastyan. W  liczbie 
80 uczestników trzej: Nagel, Aszow i Godar—  
pochodzi, z Rosyi.

Telegacya włoaka.
Petersburg (Wł.). Z  Wiarogodnego irodla 

zaczerpnięta została wiadomość, że sprawi przy - 
jazdu do Rosyi delegacyJ włosKiej została już 
zdecydowana. Wspomniana delegacje ma przy 
hyć do Rosyi w końcu grudnia b. r. Pomiędzy 
innemi zwieozi ona Petersburg i Moskwę. De- 
legacya a 'oska na 1 zór angielskiej będzie się 
sKładaia z postów do izb, przedstawicieli nauki 
i sztuki i t- d. Z  różnych przyczyn duchowień
stwo włoskie nie będzie miało swych reprezen
tantów w deiegacyi.

Wycieczka krążowittKÓw angielskich.
Paryż (Wł.). „Echo de Parif* donosi, iż 

lam iralicyś angielska potwierdzL wiadomość o 
projektowanej w połowie września podróży 
dwóch najwięKszych Krążowników rngielskirh 
do portów baltycKicb.

Pazdzlernlkowcy p^zet" r/yboram!.
Petersburg (Wł.). Poćczau rozmowy ze 

współpracownik) :m „Wiecz. Wrem.* Guczkow 
wyrazi? przekonanie, że Duma czwartego po
wołani. przyjmie nowe prawo prasowe. Paź
dziernikowej mają zamiar prawo to włączyć do 
swego prog-amu przedwyborczego.

Obawy I oburzenie ,Now. Wrem.*.
Petersburg (Wł.). Pisząc o zjazdach i 

naradach polskich działaczy pohtycznycb, ko
respondent lwowski „Now W ren..* nazywa 
znzne wystąpienie biskupa Bandurukiego orgią 
polskiego szowinizmu. Polacy i Ukraińcy, pi
sze korespondent, pałają namiętną 11 mas iśc.ą 
do Rosyi, a zsd austryacki zachowuje się tak, 
jak gdyby Austrya miała lada chwila rozoocząć 
wojnę 2 Rosyą. Sytuacya rosyan (?!) w Gali
c ji jest, zdanien korespondenta, naaer ciężka.

Na uroczystości moskiewskie.
Petersburg (AP) Przyoyia tu francuska

aelcgacya, mająct uczestniczyć w uroczystoś
ciach moskiewskich.

Zjazd.
Petersburg (Wł.). Ministe- spraw we

wnętrznych poznolił na odbycie w Mosawie 
dn. 3-go atycznia 1914 r. zjazdu nauczycieli 
matematyki.

P ie r w s z o r z ę d n a  
f r a n c o s L a  m ai k a ł

B u telko w an a  w k r a j u
O szczę d n o ść  Ł r b  na c ie l

- 707

Pianina 37”
Z 4 g r . n .  t ir m . nowe od 350 rb. 
1 lirożrj d o g o d . w a r i  n . w y p l .

Nowo ‘ w, skłid

Eifszyca
K ijó w , W—W a o ilk e w o k a  5 0 .

Biuro PoAradnicza

A .  Bielańskiego
W ło d z im ie r s k a  ■ 9 . T e l .  11-7 9 .
Puleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w  różnych 
branżach i u e t u g ę  d o m o w o . 295t

J O  n f i lr n i f l l  z um eb lo w a n icm  1 
J JR U JIJ piętro, elektrycz..  > 

telefon. Michajlowski zau łe k  I r  36 
m. 34, można z Calkovziteni utrzy- i 
maniem. 3811

KlirC:C tl! l  wy dz- filłl. posz. kond 
* - lv  wł*0 przyg. do zakl. nauk., 
f*am' n om. icor Post -resi. głów. 
poczia d a U- S. 3809

JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKlE
e

G. Ś O k O L O W A
K p e s z o z a ty h . 5 4 .

Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę Stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę tnęsKą, towary ba 
wełniane i wiele Lp przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wSzystLich w Kijowie, o Czsm pro
szę się osobwcie przekonać. 4365

inteligentna, \‘i$b $ £
i dziesięcioletnią praktyką poszukuje 
miejsca do dzieci. Może zajać się 
cospod. Oferty, Warszawa, Bracka 
Nr 8 m. 8. Warmińska. 3827

M AJĄTKÓW
-z ia rn a  k ic h -

od 10 do 100 włók
z-rpjtz k il* d  k u p ię  lu b  w y d z i e r 
ż a w ią .  Oferty pi oszę nadsyłać: 
W arszawa, Marszałkowska i\t, Dom 
Hanalowy „Iskra", W ładysław Ma
łek. 3818

Stancya-pensyorcat
dla panienek uczęszczaj, i przygoto
wujących się do zakł. na ikow., pod 
kirrunk. nauczyc.-wychow. cudzoz. 
stała W.-Podwalna .6  m, 9. 3206

O fk  r| fiz.-mat. wydz. 4-go kursu, 
j r U l l .  poszuK. korepet. Ms solid, 
rekom. Mar.-Blagowieszczeńska 23 
m, 13. Kwiatkowski od A —1. 3775

Na  c ita a  fa b r y h a o y i  poszukuje 
polak miejsca przy pizy, m. bura

ków lub in. o ć d o w .  z ięc ia . Fastów, 
Fabryczni 18 M. C._________ 3760

N a u c z y c ie lk a
i aierniećkim^oszukuje posady na 
wyjazd, Żytomierz poste restante 14.

*̂■761

nie.

piszukuje lek 
cyi, może za 
siół i mieszka 

Adr. Lutcrsńska 13-41 3774
Stttf polit.
Ogrodnik kawaler, średnich 

lat p o tr-zeb n s na
wieś oć 15 wrieśnia. Opis świa
dectw, wyszczególnienie uzdolnień i 
warunki, pensya etc. nadsylrć. Pocz, 
Januszpul m. Podorożnia. W łaścicie
lowi 37*5

K r a u i r n u r a  z W arszawy przyj.
ii Ł W li t lw fC l  muje roboty dzie

cinne, palta, mundurki dla cluopćów 
i panunck. Rejtarska 9 m. 9. 3542

Pod kierunk. naucz. w y ć n o w a w C z y -  
ni S -b d * C \ *  P IM S Y C IA T  dla
mniej zamoż. u o za n lo  i przy got. 
się do zakł. nauk Strzelecka ao m. 
16 od W. Podw. 358V

P o t r z e b n a  nauczycielki, polka z 
gimnaz. wykszt. pusiad. niem. jęzjk  
do 4 dzieci od 9 do 14 1. ta  prow 
Wiad. Dijłowa 24 m. 1 od 12 — 2 
Ciechońska zn.6

ifie

K u p ^ ię  z ę b y
sz tu c zn e  n a w e t ze p su te . Za m o n ety  
p la ty n o w e  3 ó, ta rb. Płaćę w y s o 
k ie  c e n y  M -B ła iro w ie szcz cń sic a  27 
m . 17 od 5— 7 w . Persko 3*793

W  m y ś lis tw .„S a c h n y ,J
Sprzed,iią się pow ioAi U  zdolne 
do polowania, wiadomości udziela 
Zarząd majątku Sachny poczta Za- 
ru.tynCe, 3 .-->
Francuz i kł>sztoru Sacre-Ćocur do 

skonałr referenCye,

N a u czyc ie lk i
z wyższem i śreaniem wykształce
niem. Fsancuzka z doskonałą kra- 
wieczyzną. Freblanka — a-letnie 
świudećtwo. Bony niemki B in ro  
pedagogiczne. W o jew ó d zk ie j. Wil
no. Zawalna 2. 3845

D o iw ia d e z o n a  nauczyci :lka pc 
szukuji; posady na południu lub w 
giębi Rosyi w  domf, zamożny .n. W y
kształcenie gimnazyaine, polski po
czątki mzuy i. Wiino, Zawalna 6m. 4. 
Żegolto. 3839
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MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY
W  D O M U  H A N D L O W Y M

K L U D M E R iS ™
K r e s z c z a t y k  N p  3J. T e le fo n  2 0 l»

Przygotowano w wielkim wyborze — _  ..........

UNIFORMY
Przyjmowani obstalunków na najrozmaitsze uniformy(

Wielki w ybór m atery i na u h licrm y,

A p a ra ty  f o io y ra f ic z n e  
M I K R O S K O P Y najnowszych systemów 

w olorzj nim wyborze
POLECA FiRMA

K A R O L  Z I Y O T S K Y
K ijć w , F u n d u k lt jo a a k a  8. 3468

Dom b a n k o w y

L. W. Landau i S-ka
T e l .  3 4 - S 0 . K i l ó w ,  K r e s z c z a t y k  H fc  1 . T e l .  3 4 - 5 5 .

a s e k u ru je  ^  i " F  C ?  
p re m ió w k i / | |  | ! |
n a  I w r z e ś n ia  po

UHHOUIIDIrl M A M
n/ULLP51Y 5RQDEK^ZABEZPIE:CZAJĄCY d r z e w o  od 

óMGSA, WIL60CI ET C .
F7\ RY 1 infje
1  r i i i L l I r - P R Z E r r W O R Y  CHEMICl.

r o  M A U W A r tA  Z E U d A G O O T  I T E K T lfl t S r t O Ł O W C ^ J . -  
o i u a  t f i A u t ó w  Z E v i w r i a  f  w e w h a t k l

k m  ILLU5TK0W i DWŴ fi® ^ S hL E cS aY

Siekacze 
Szarpacze 

Rozdrabiaćze 
Śrutowniki 

Gniotowniki 3650
Śrutowniki-Gniotowmki takim

Młynki do kości

orycinalne B E N T A L I F A
P O L E C A 1

W a r s z a w a , 3 3 , S en a to r sk a .,

M agazyn  k r a w c a

G. MASTERMAN

i lu stro w a n a  k ata logi  w ysyła n e  są na żądan ie  gratis i f ra n c o .

zo(. tał prze 
n:esiony

i S-ka!
22  m - PK r e s z c z a ly k

w pcdwórju obok poczty.
Z a m ó w ie n ia  w y b o n y  w u  ją  « ie  ja k  i p r z e d te m  p od  o s o b i -1 
• ty m  j e g c  d o z o r e m . 36*51

Własnych Magazynów
I Z

w  K j o w i e  posiada tr z y  — m ianowicie 3393
U lica K r e s z c z a ty k  Nś 4 0 ,
B r sa r a b i-a , u lica  W .-W a sy lk o w sk a  JWś I .  
P ad ó ł, u lic a  A le k s a n d r o w sk a  Nś 3 6 .

O f r z y n a n y  m o w y  t r a n s p o r t
n ie z b y t, r o i  w  k a i d y n  denna p o ls k im

Ili Sliniilsii
ZYBdUNTA 6LB8ERA

Je st n a jp o ż y te o z n le ja z y m  o  w s p a n ia ły m  o o d a rk lo m
Na weKnie, w 4-ch wielkich to- 

nacn ozdobnie oprawionych, nagro
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
Ueimująća Lilka tysięcy artykuidw z 
'] ii« .raCyami i nuta*' w zakresie 
polskich i newskich dziejów kultu
ry, praw, obyci aju narodowego, Sztuk 

nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, nu: yki i pieśni, numizmatyki 
1 etnografii życia publicznego, rycer
skiego rolniczego, kościelnego i ło
wieckiego 2 wieków ubiegłych.
TooręCzniK w każdym domu koniecz
ny bezwarunkowo.

C o n a £ k s i* g a r a k a  r b .  IS. Li.n

D ii  p m i w r i M *  „Dzienniki l i jo is k t if o " ,
um awiających dzieło w Auminlstracyl pisma, cera zniżona do rb. 12.

Na przesyłką pocztową do.ączyć należy rb. 1

Największy in a a ta  przeszłości 
poskiej, profesor Aleksander Brtłck 
ntr, tak pisze (w Bibliotece War 
szawskiej*) o Encyklopedyl Glogera, 
f Równie pożytecznego, Cieka\ rego 

pouc.ająćego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w  mcm 
Czytelnik ska rbiec rzeczy własnych, 
o których się Często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły nowe
go barwnego życia i wskrzes is. się 
zamierzchła przeszłość, i biją d j 
niej blaski i słychać jej głosy*...

U w a d ze  cukrow ni i plantatorów !

Fabryka wag Parał i S
K ijó w , B ib ik o w n k i B u lw a r  7 7 .

l U f A G D

-ka

Poleca na sezon przygotowani: 

w o z o w e , s e tn e ,
d z ie s ię t n e  o r a z  

s p e c y a tn e  do w a 
ż e n ia  cu k ru . 3856

1 l»-raio klasowa peusya żeńska*
*  k l a t ę  p r z y g o t o w a w c z ą  i p e n a y o n a te m

J ó z e f y  (jagatntekiej
S e n a t o r s k a  3 0 .

Doi warunki hygieniczne, stały Jekarz, g-mnastyka. Zarządzająca pen 
syonatem J o a n n a  K r a a u a k i  .
Auituryentki przyjmowane do uni ver?ytetów szwajcarskich 7 akład przy- 
gotewuje do egzaminów na świadectwa rządowe. 3837

$ Precz z rękami!
jN is ir

bez chlorku, bez sody

p i e r z e
b ie liz n ę

bez mydła. Po go
dzin* em gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę

p r k ó d z iw n e j
b ia ło ś c i .

Żądajcie wszędzie 
Paczka 20 kop.

Poludr .rv:o - Rosyjsk. 
T-wa Handlu Towa
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5498

1 || | l]  O  p o k o je  z meblami lub 
I” ”  <— buz dla spokojnego lo

katora, Krągła Uniwersyiecka g m 8
87^8

Wszystkie
S t a r o ż y t n e  i r z a d k ie i  meble 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń sztychy oraz p e r ły ,  
b r y la n t y ,  k o s z t o w n e  k a m ie n ie

Kupuje
po wyjątkowo wysokich cenach

„ A .  J. 7c ła tn ic k i“
Kreszczatyk 33 wprost poczty, platy
nę złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatnie. 
Zw racać się listownie i osobiście

„ A .  J . Zo to tn ic k f4
Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telel 
386. Firma egzysi- od 1831 r. 26)

Biuro Ekspedycyjne 3513

T .  B A U M  i  S - k a

B ib ik o w sk i B u lw a r  Nr 5 rrt. 2 , dom  H in zb u rg a  t e le f .  2 7 -6 5 .

Opłata cła z a  to w a ry  p r zy  Kijow skiej składow ej i innych 
kom orach. Odbiór i dostaw a cię ża ró w  pn drun " t3 ł,Tc 1h r h m aw ian Y O h

^ W y ł ą c z n i  Ek s p e d y to rzy  Kijowskiej W y s ta w y  1913 i i

Nowootworaony Bom Handlowy

K o f e n d o &  J a s i ń s k i
W a rs za w a , W ło d zim ie rska  14 .

Kupuje: rzepak, koufczynyr tymoteusz^ sieimę lniane, mak, b u 
jaki i w szelkie strączkowe. Prosimy opróbkowane oferty. 3l,a

Zarząd stada „Widzów"
podaje niniejszem do wiadomość', że dnia i i  października r. b. odbędzie się w N ow ym  T a t łe r -

s a lu  w W a r sz a w ie , L itew sk a  3 ,

Sicytacyfl bez cen rezerwowych
aa roczniaki pełnej i półkrwi angielskiej, nadkompletowe matki i ogiery. W ykazy koni, przeznaczo
nych na sprzedaż wysyła na kużde żądanie Zarząd stada.

AD RES: W idzów , s t .  Dr. Ż. W. W. 34=6

Polskie Biuro Leśne
Ks. Zdzisław Lubomirski i b-ka,W arszaw a/ó.aw iu Nr 23 
Urządzanie gośpod. łeśryćh, inspekćye i ta n n a o y e  l e ś 
n e . Komis, sprzedaż lasów Nrsion* i sadzonki leśne.

D R Z E W O  O P A L O W E
• k ła d  J. P o łu ja n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Ługow, 17 Tel. 22-82 Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze. 38*7

Dziecinne
u b r a n k a ,

p a lto ty ,
k a .e lu i.z m , 

686 c z  • pki

Damskie saki
ro b o ty  szy d e łk o w e ,!  

c z a p k i,
p o ń c z o c h y  e tc .

K u rt-i m yśliwskie
k a le so n y ,

s k a r p e tk i  a tc .
W olbrzymim wyborze poleca 

magazyn

Ctes' o Rosyjskich Fabryk 
Wyrobów Pończoszn c ych

p. W, jffnSrle
"Kijów, W.-Wasylkowska 0 

C eny s ta łe .

H an d low iec
rutyn, sa m o tn y , śre d ti. w , z  ladn. 
C h a ra k t p ism a  i p o w a ż n . re ie re n C  
o o tr z e b n y  do b iu r  z a ra z . W yr> \gr. 
d o 50 rb . Szczeg. o fe r ty  w ję z .  p o lsk  
i ro s . nadsyłać p o d  ad r. Kijów, skrz. 
p o c zt. 85. 38SS

l f i c t  allem, donnę leę. d’allem. 
I l l a t *  franc. angl. a des adult et 
enfatiiS. H. K. Souvernantenheim. 
Creszczatyk 2a m. 4. 3849

D z ą d c i  p o ln y , kawaler z dtugo 
H  tetmem doświadczenier^, przy po- 
stępowem gospodarstwie, poszukuje 
odpowiedniej posady lub t;ż jako o- 
ficyalista przy cukrowni. Kielce,
poste-restante „Rolnikowi". 3Y38

Fabryka lamp 
naftowo - żaro

wych. Udosko 
nalone, szybko 
zapalające się. 

Reperacya lamp 
wszelkich syste 
mów, lampek spi
rytusowych i t. p

Braci? Janiccy i
K ijó w , K r e s z o z a t y k  Na 48.

Okazyjnie
nabyte, artystyczne, wspótczesne 
starożytne, nowe dobrze utrzymane 

i używane

Ł 1
do wszystkich pokoi z rozmaitego 
drzewa ' różnego stylu od n a jn iż .  
a z e j  c e n y  do n a j w y ż s z e j  po za 

konkurencyą.
Rolecd największy M a g a zy n  w P oł. 
Zach. Krrju rzadkich starożytnych 
r z e o z y  c i  a r y jn y  n

B k IC-A-BRAC

S ta rin a  i R o s k o s z‘ :
(Szafirow e szyldy)

Obrazy, b r o n z y , u o rC e la n ę , d y w a n y  
i ty s ic  o e  p ię k n y c h  p r z e d m io tó w  
d le  u d e k o ro w a n ia  m ie szk a ń .

Zawsze kolosalny v : ; t u ,
Za w zn-ow e opakowanie wiele po
dziękowań Kupujemy w szystko  co 
należy do starorytnoscl i mebli. Aby 
n:e porównywać z drugieini firmami 
pro imy d l” pamięci wyciąć doklad

S e t' Kijów, Kreszczalyk i  36
wejście frontowe to same co i do 
Kinematogiafu Mianowskiego, wprost 
Luterańskiej- ul- Telef. 18-42. 3439

Q ł l l H c n f  ♦ L  posiukuje lekćyi 
W lU U C I 'L  stałego lub czasowe 
gc zajęcia, Dmitrowska 36 m, 1 01 
godz 3 do 6 w. 384

Stu d e n t  p o lite c h n ik i  mający 
maturę 1 ukończenia szkoły poi 

sk ej, poszukuje korepetycyi. Beza- 
kowska 5 m. 2. 38 u

U zd o ln io n y  i uczciwy zakrystyai 
pusz u ku ł. poL. na wsi lub w mieście, 
pos. re.ona. Oferty Adm. „Dz. K 'j.' 
dla „Zaarystyana". 3850

Od Administr&cyi.
Dla vd«*t pnienia pienuiaer. „D ilet- 
nika Kijewakiege" nabycia na w a 
runkach najdegednlejszyCn książek 
niezbędnych w każdym demu peic- 
kim, pefezumicliśmy fię z'wydawCa 

ml i •< 1 ąpnjemy

po cenie zn iżo n e j
tjrU żiżie tylke u . . , a  p ren m era  

lartm . yM

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Hanecznego.

1 *emy, la  ilnMracyi IllniCita, dnia 
mapa Falski z podziałem na weje-* 
w ldzlw a. Cenr dla prervmcvaiar4w 
.Dziennika Kijowskiego":

—  R b .  I k o p .  6 0 .
(w ozdobnej oorswic).

R r t i r t i r  i łp s w l i d  la isy  I t o a i s ł a *  Z l n l ł t e k b  r
■ 1 _ —

Druk Amin I 'elana w Kijowit, ulica Kroazuzatyk }t 38 W yd aw ca A m to m i Z i ś l a i n k l .


